
Nr. 41. We Lwowie Sobota dnia 10. Lut-'go 1394. Rok XXVII. U

Biuro Redakcji Dziennika Polsfcego", Plac Mirjacki 
liczba 6 i 7. .

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie lo  zf. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zł- 50 et- miesięcznie 1 zł. 
60 et., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 ceatów 
miesięcznie.

Z przesyłką pocztowa w państwie amtrjaskiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 ni.rek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr — do 
Praneii, Anglji, iYłoch i Sz.wajearji rocznie 80 
Lankow — kwartalnio 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

Telefon Redakcji 17L

Przedpłatę I oroszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

B iuro id m in ls ti- jjf  „Dziennika Polskiego", P . .e  
m ^rjccki 1. 6  1 7 w domu pana Kl&elkl.

We W iedniu: pp. flaasejjstein et Yogler, (Otto Maass),
H. Dukes, H. Schalek, A. Oppałik, Rndolf Mosse 
i J. Denneberg ; w B erlin ie. Frankfurcie,

wychodzi codziennie niewył?tczaj?te niedziel i świąt o godzinie 8  rano.

_  - Kolonji,
Haasens.ein et Yogler i O. T* Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: C. Adam 52 lue 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się zł spłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po kronice za jeden wiersz ttO ct.

Prywatne korespondencje i nekrologja 12 ct. o j wiersza.
Drobne ogłoszenia 1 ‘/» centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 e t od wyrazu.
Reklamy w rubrycu Nadesłane 20 c i  od wiersza.
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Brak następcy.
Lwów 9. lutego.

G ladstone  ustępuje... W ieśćtę puściła w świat 
PaU-Mall-Gazotte donosząc, żc sędziwy mąż stanu 
zamierza stanowczo cofnąć się ze stanowijka pre­
zydenta ministrów i jprzewódey stronnici-wa libe 
ralnego i dużo swoją wiadomością narobiła wrza-
wy. Zaprzeczono wprawdzie pogłoskom i to na 
wet ze strony bardzo kompetentnej, bo zaprze­
czył jej pan W est, prywatny sekretarz Gladsto- 
ne’a, ale myśl raz poruszona, nie może się jakoś 
uspokoić, zwłaszcza, że i forma zaprzeczeń tak a  
jakaś m ięka i niepewna, tj le mieszcząca w so­
bie zastrzeżeń i przypuszczeń, iż dała pochop 
do domysłu, że rall-M alLG azette  z wiedzą 
i w ia d o m o ś c ią  G laJstone’a pnściła w świat swoją 
pogłoskę dymisyjną, niby balon próbny.

Nietrudno zrozumieć efekt, wywołany ową 
pogłoską. Sprawa ustąp; nia Gladutone a starszej 
cokolwiek jest daty i nie dzisiaj zaprząta umysły 
wybitniejszych członków stronnictwa liberalnego, 
zwłaszcza, że z kwestju ustąpienia łączy się z 
naturj, rzeczy kwestia, następstwa po nim. L at 
ośmdziesiąt i cztery to duży ciężar, mogący 
przygnieść i najsilniejsze barki, naw et najodpor­
niejsze na działanie wieku. Gladstone wprawdzie 
jeszcze po staremu rąbie drw a u siebie, a pod­
czas ubiegłej sesji miewał jeszcze parogodzinne 
mowy i wciąż ujadał się z konserwatywnymi to- 
rysami za swoim hmne-rulern irlandzkim, a jodpak 
dla poratowania nadwątlonych sił zmuszony był 
wyjechać do Biarritz, a sam przyznaje, zc wzrok 
i słuch zaczynają mu nie dopisywać, co mu wiele 
utrudnia spełnianie obowiązków, połączonych zjego 
stanowiskiem. Nie darmo pan W est sam w poraie- 
nionem wyżej zaprzeczeniu przyznaje, że w yko­
nywanie obowiązków przez Glad&tone’a  lada 
chw ila przerw ane być może.

T ak  jest *— pan sekretarz _ pryw atny p re­
miera angielskiego nm rację. Śmiertelnymi je­
steśmy wszyscy. Na kogo pierwej przyjdzie kolej, 
bogom wiadomo, ale to także pewna, że im kto 
starszy i bardziej wiekiem obarczony, tem m a 
wdzięczniej uśmieciiają się widoki węch 5wki 
w lepsze światy. Zdarzają się — co praw da — 
-ryp»dki długowieczności, a  szczególnie mężowie 
stanu W ielkiej Brytanji należą pod tym wzglę­
dem do uprzywilejowanych wybrańców losu, ale 
snnt certi, dcniąue fii.es. Gladstone może jeszcze 
paźyćs długo, ale on ma prze cięż dzisiaj lat przę­
d ło  ośmdziesiąt i c z te ry ! Ewentualność, że go 
nie stanie, że będzie tmUszony usuuąć się, nie 
jest zatem kwestją dalekiej przyszłości. I z tą 
właśnie chwilą liberalne stronnictwo wbigów 
w b„rdzo krytyeznem  znajdzi5 się położeniu. 
Gladstone przez tak  długi czas będąc jego prze- 
wódcą tak  górował nad nicią swoim rozumem, 
tak  je  przygniatał swoją mądrością i zdolnościa­
mi, że zmuszone niejako ślepo iść za jego wska­
zówkami, straciło w ładzę samodzielności i radzić 
sobie bez niego nie będzie umiało.

Rzeczy tej sami whigowie nie k ry ją  przed 
sobą i są w tem większym kłopocie, że na wy­
padek śmierci, lub ustąpienia Gladstone’a, nie 
widzą pośród siebie nikogo, ktoby się kwalifiko­
wał do ujęcia w swoje ręce steru  stronnictwa. 
Rosebery posiada może zalety i zdolności, ale 
brakuje mu wymowy i ja k  na preewódcę stronnictwa 
jest za prostoduszny i uczciwy. DilLe skompro­
mitował się raz na zawsze swoim skandalem 
małżeńskim, a w krainie purytanów coś takiego 
zabija. B ył czas, kiedy Morley byłby może miał 
najwięcej szans i kwalitikacyj na to stanowisko, 
ale dzisiaj stracił w arunki po temu. Słowem nic 
ma nikogo, a raczej, co jeszcze gorsze, je s t kilku 
z niekompletnemi, ale równemi kwalifikacjami, 
którzy w danym razie staną ze sobą do walki i 
jeżeli nie rozbicie, to przynajmniej rozprężenie 
stronnictwa wywołają. .

Jedyny sposób uniknięcia tej kieski stronni- 
ctwa spoczywa w rękach Gladstone’a. On jeden 
z a r a d z i ł b y  złemu, gdyby sam zawczasu ustąpił 

'i sam za życia kwestję następstwa uregulował. 
Czy on to z r o b i ,  on, który o władzę j .  s t  po- 
prostu zazdrosny, to wielkie pytanie. P rzy­
puszczano, że wieść o usunięciu się jego jest 
początkiem i wstępem do tego ostatecznego 
okresu jego działalności. Zaprzeczono jej na razie; 
zaprzeczenie to jednak  nic wyklucza jeszcze by­

najmniej późniejszych kombinacyj, dobro stron­
nictwa liberalnego na celu mających, choć nie 
ulega wątpliwości, że—Gladstone’a trudno będzie 
zastąpić.
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W I N C E N T Y  h r .  Ł O Ś .

CZĘŚĆ D RU G A.

(Ciog dalszy.)n.
C zaS  m ija ł, z d a w a ło  s ię ,  r a ź n ie j  i b a r w n ie j ,  

o d k ą d  w  Z a k o p a n e m  b a w i ła  E r e m a  z e  sw ą

oiotką. ^  rzeczy wiocie interesująca i urocza
osoba. Z jeuuala n a s  sobie, mnie i Lanka, zaraz 
po poznaniu, które jednak me wo na'

Te panie bowiem widocznie przybyły w Tft
try , b y  u z y s k a ć  z u p e łn ą  sam otność i p rzez  P 
,vszy ty d z ie ń , m im o w y siłk ó w  J a n k a ,  po  r a  y  
ic z y n ić  się w  te m  u s tro n iu  n a w e t niedo-
itępnem 1 ,

M ieliśm y o n ic h  ty lk o  w iadom ości p rzez  ao- 
tto ra  żyw o n iem i za ję tego , k tó re  p o d n ie ca ły  
h e ć  J a n k a ,  z a w a rc ia  z dam am i znajom ości 

' N ajw ięce j go in try g o w a ł ten  szczegół, że 
w em a z e rw a ła  z ch w ilą  p rz y b y c ia  4o  Z a k o p a ­

(JDok ) Kierownictwo politechniki ma być.jak do­
tąd, powierzone kolegium profesorów, na którego 
czele stać m a rektor, wybierany na przeciąg 
jednego roku z pomiędzy zwyczajnych profeso­
rów szkoły politechnicznej. l)o  kolegium profo 
sorów należą wszyscy profesorowie zwyczajni i 
nadzwyczajni, jakoteż dwaj reprezentanci doceń 
tów prywatnych i honorowanych, corocznie przez 
nich wybieralni.

Dotąd mieli tylko docenci prywatni prawo 
wybierania swych reprezentantów do kolegium. 
Rozszerzenie tego prawa także na docentów, 
pobierających wynagrodzenie, czyli honorowa­
nych, wydaje nam się bardzo właściwe, z tego 
względu, że w skład docentów' honorowanych 
wschodzą zwykle docenci starsi, których w y­
kłady są dla celu szkoły politechnicznej 
szczególniej pożądane.

Asystenci i konstruktorowie podlegają bez­
pośrednio profesorom katedr, przy których są 
postanowieni. Sprawami poszczególnych wydzia­
łów' fachowych kierować mają dziekani, wybie­
rani przez kolegium z pomiędzy profesorów 
każdego wydziału n a  przeciąg dwóeli lat nauko­
wych Ustawa przewiduje wreszcie, że dla strze­
żenia interesów poszczególnych wydziałów' facho­
wych, mogłoby się okazać potrzebnem lub po 
żądanem tworzenie osobnych kolegiów dla tych 
wydziałów, ja k  to jes t na uniwersytecie. W yda 
nie o J p p w ie d n ie h  zarządzeń ma być jednak 
wedle projektu ustawy zastrzeżone w drodze 
ministerjalnego rozporządzenia.

Urządzenie szkoły politechnicznej ma pole­
gać, ja k  dotąd, na zasadzie wolności nauczania i 
uczenia się. Aby jednak  słuchaczom umożliwić 
nabycie w ciągu pewnej oznaczonej liczby lat, 
ja k  naprzykład obecnie w ciągu pięciu ła t na 
wydziałach inżynierji i budownictwa, (archi­
tektury), a w ciągu czterech la t na wydziale 
budowy machin i ehemji technicznej, ja k  najzu­
pełniejszego, ile możności, wykształcenia w k ie­
runkach fachowych, ma kolegium profesorów 
ułożyć dla poszczególnych wydziałów, szczegó­
łowe plany nauk, Ltóre m ają być przedłożone 
ministrowi oświecenia do zatwierdzenia. Słucha­
cze jednak  nie mają obowiązku zastosowania się 
do tych planów nauk. Do egzaminów z po­
szczególnych przedmiotów mogą być tylko przy­
puszczeni słuchacze zwyczajni, t. j. tacy słu­
chacze, którzy posiadają świadectwo dojrzałości 
z gimnazjum lub szkoły rea ln e j; słuchacze 
nadzwyczajni nie posiadają tych praw.

Oprócz egzaminów rocznych z poszczegól­
nych przedmiotów, mają się odbywać, jak dotąd, 
egzamina państwowe na każdym wydziale z oso­
bna W edług norm, w tym  względzie obowiązują­
cych, istnieją na każdym wydziale dwa egzami­
na rządow e; p i e r w s z y  t e o r e t y c z n y  po 
dwu latach nauki, d r u g i  f a c h o w y  (pisemny 
z ośmiodniową klauzurą i ustny) po ukończeniu 
wydziału. Egzamina) te mają stwierdzić fachowe 
uzdolnienie kandydata w pewnym zawodzie te ­
chnicznym.

W  celu stwierdzenia wyższego naukowego 
uzdolnienia, względnie w celu u /yskania wyższe­
go stopnia naukowego w zawodzie teclinickim, 
mają się na politechnice odbywać egzamina dy 
plomowe, których dotąd nie było. Bliższe posta­
nowienia o egzaminach dyplomowych, jak  nie­
mniej praw a i prerogatywy, z uzyskaniem dyplo­
mu połączone, mają być wedle j rojektu niniejszej 
ustawy uregulowane w drodze rozporządzenia.

W  tej sprawie, jakeśm y swego cza iu donic- 
& i, odbył się wc Wiedniu zjazd rektorów poli 
technik austrjackich, którzy w celu ułożenia do­
tyczącego regulaminu i wyrównania różnic, istnie­
jących w zapatrywaniu się na tę sprawę, zapro­
ponowali p. ministrowi Madeyskiemu, pow olanie 
do W iednia specjalnej ankiety, złożonej z dele­
gatów poszczególnych szkół politechnicznych 
w Austrji. Spraw a ta jest o tyle ważną i piekącą, 
że egzamina dyplomowe, zaprowadzone już obc 
cnie na niektórych politechnikach austrjackich,

mających ustawowy statut organizacyjny, oka­
zał.) się wręcz niepraktyczne, nieodpowiednie 
wobec zaprowadzonych już egzaminów dyplomo­
wych, a technicy do tych egzaminów dy plomo- 
wych wcale się nie zgłaszają, lub tylko w nad­
zwyczaj nieznacznej ilości, tak, że technicy z dy ­
plomem, urzędownie t. zw. dyplomowani Liżynie- 
rowi, należą w Au&trji do unikatów, którychby 
na palcach można policzyć. Kolegium profesorów 
politechniki przedłożyło, j a k d o w i a d u j e m y ,  
projekt wp tym kierunku, aby dwa istniejące 
egzamina rządowe uważane t y ł y  za dwa rygo 
roza, a technicy z dwoma egzaminami państwo- 
wemi, pragnący uzyskać utopień akademicki, 
mieliby przedłożyć samodzielną pracę naukową 
konstrukcyjną, ja k  się to. dzieje na wy Iziale 
filozoficznym nniwersytetów/ a na podetawie tej 
rozprawy, za odpowiednią nznaoej, miałoby się od­
być trzecie rygorozum, którego pomyślny wynik 
byłby zatwierdzony dyplomem. Mamy nadzieję, 
że pan minister oświaty', który, jak  dotąd, wy­
dobywa z aktów niezałatwiune, a dla rozwoju 
szkolnictwa w ogóle nader ważne sprawy i tako­
we zręcznie załatw ia i w tej sprawie swą wie­
dzą i energją doprowadzi do pomyślnych rezul­
tatów.
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10,000.000 zł. w. a.
IV.

Z zurostom  miasta i dochodów, -wzmagają 
się też wydatki. J a k  jednak  ludności więcej 
przybyw a, aniżeli ubywa, tak  też uczy statysty­
ka, że wzrost dochodów przewyższa wzrost wy­
datków. A zresztą, inwestycje nowe usuną na 
długi czas potrzeby większych wyd tków z fun­
duszu zwyczajnego budżetu.

Na nieprzewidziane wypadki zawsze pozo­
stanie jeszcze możność wprowadzenia opłaty od 
wodociągów Wszędzie, gdzie wodociągi istnieją, 
zaprowadzono tez tego rodzaju opłaty miejskie. 
W  tej możności zaprowadzenia opłaty od wodo­
ciągów będzie miało miasto obfitą rezerwę w po­
gotowiu.

Do myśli szczęśliwych, cechujących tak 
licznie elaborat kora. budż., zaliczamy też po­
stanowienie, że emisją obligów zajmie się miacte 
samo bez współudziału banków. Jestto  myśl no­
wa, oryginalna, bo dutychezus finansowanie po­
życzki wszędzie powierz mo bankom, dbałym  
przedewszystkiem o własną prowizję. Specjalne 
stosunki Lwowa dozwalają takiego sposobu emi 
sji, który je s t i tańszy i bezpieczniejszy. N aj­
bardziej ułatw i tę czynność to, że miasto me 
wyda odrazu całej sumy obligacyjnej; wiemy już 
bowiem, że z początku wyda się te obligacje na 
niespełna 4 mil., a następnie emitowane będą 
stopniowo w miarę potrzeby i w stosownych od­
stępach dalsze kwoty.

W prowadzenie na targ  całego zapasu obli-

Wspoinniuiiśniy wyżej o przedsiębiorcach, 
rada miejska postanowiła bowiem zasadniczo, że 
roboty miejskie, objęte planem, zostaną oddane 
przedsiębiorcom. Postanowieniem tem odstępuje 
rada od jodynie praktykowanego dotychczas 
u nas sposobu wykonywania robót miejskich, we 
własnym zarządzie. Kieron ała się przy tem rada 
względami utylitarnemu

Patrzym y spokojnie i ufnie w przyszłość i jecie- ^  
śmy pewni, że w niedalekiej przyszłości wdzię- ^  
c.zni będziemy za szczęśliwą myśl rozpoczęcia CD 
zbawiennej dla miasta akcji. J*C

Sprawy sejmowe. s s
i
LJ

gów 1 0 -miljonowego, sprawiłoby może trudności 
i nie obeszłoby się miasto bez interwencji ban­
ku i zgodzićby się musiało na połączone z tem 
ofiary.

Przy stopniowemu wypuszczeniu obligów ko­
nieczności tej nie ma.

Pierwszą emisję, przeznaczoną przedewszy­
stkiem na skonsolidowanie długów bieżących, ła ­
two będzie przeprowadzić w ten sposób, że w 
drodze umowy z wierzycielami miasta wypłaci 
się ich wierzytelności w obligacjach kom unal­
nych. Z powodu dobroci papieru chętnie go 
przyjmą, zwłaszcza wobec nadziei wzrostu k u r­
su obligów'

Przy emisjach dalszych, które nastąpić m a­
ją  po udzieleniu odnośnych inwestycyj, łatwo 
będzie ułożyć się z wdększymi przedsiębiorcami, 
aby przyjęli zapłatę w obligach. Nadzieja wzro­
stu kursu i współzawodnictwo przersiębioreów u ła ­
twią tę czynność.

.leżeliby mimo to w przyszłości okazała się 
petrzeba interwencji banku, co może nastąpić, gdy 
się zechce na giełdę wiedeńską wprowadzić wię­
kszą ilość obligów,. to czas będzie potem wejść 
w układy z bankami.

Na razie stoi miasto o własnych siłach i nie 
narażając emisji na żadne niebezpieczeństwo, 
snadnie obyć się może bez współudziału banku 
przy finansowaniu.

Wiadomo powszechnie, że miasta, jak  w ogóle 
wszystkie ciała publiczne za budowy i inne 
roboty o v iele drożej muszą płacić, aniżeli osoby 
prywatne. Zawsze więc wyjdzie miasto lepiej 
na tem, gdy odda wykonanie robót przedsię­
biorcy, niż gdy samo ma się zająć wykonaniem. 
Przedsiębiorca zw iązany umową i zabezpieczywszy 
miasto kaucją wysoką wykona robotę lepiej, ani­
żeli miasto same, które posługiwać sie musi ocię- 
żałeini organami. Do objęcia budowy rozpisuje 
się konkurs, miasto ma więc sposobność wyboru 
oferty najlepszej i najtańszej.

Obecnie państwa, kraje, większe miasta, ko- 
leje, w ognie wszelkie znaczniejsze korporacje, 
zawsze oddają budowy przedsiębiorcom i lepiej 
na tem wychodzą.

L nas, gdzie miasto samo dotąd trudniło 
się budową, od dawna uczuć się daw ał b rak  organu 
kontrolującego. Te same bowiem organa, k tó re  
przeprowadzają roboty, są też organami kontro­
lującemu

Nie potrzebujemy dowodzić, że jest to rzeczą 
niewłaściwą. Skutki tegoż stanu anormalnego 
spostrzega się zazwyczaj dopiero post festum, 
gdy roboty są już wykończone.

Dla ilustracji przypominamy, co to się oku 
zało niedawno w świażo wystawionych szkołach, 
gdzie piece ani rusz sal szkolnych ogrzewać 
nie chciały. W śród zimy nie można było osią­
gnąć wyższej tem peratury nad fi stopni R. Gdyby 
przedsiębiorca był wybudował owe szkoły, miasto 
miałoby jeszcze w ręku kaucję, z któręjby 
uskuteczniono potrzebne pąpraw y. Doświadczenie 
uczy, że owych pieniędzy, które przedsiębiorca 
zarerjiłby, miasto nie zaoszczędza, gdyżprzepadąj ( 
bez śladu. Widzimy wdęc, że względy utylitarne 
przemawiają za odaniem wykonania robót przed­
siębiorcom.

Pomiędzy wieloma wnioskami, które rada 
miejbka w- toku dyskusji przyjęła, na szczególną 
uwagę zasługuje jeszcze postanowienie powołani i 
w życie stałej komisji dla kontroli długów miej 
skich. Jako  wzór służyła komisja, kontrolująca 
długi państwowe.

Powołanie komisji kontrolującej bardzo jest 
na miejrou, w ten bowiem sposób daną będzie 
dostateczna rękojmiu, że przy emisji obligów 
dotrzymane będą przepisy ustawy krajowej i u  
chwały rady miejskiej i że będzie się miało sta­
ranie o jak  najdokładniejsze pokrycie rocznych 
ciężarów, połączonych z pożyczką. Istnienie ko­
misji kontrolującej podniesie uftiość w kredyt 
miasta i popyt za obligami.

Z tego, cośmy dotąd powiedzieli, można się 
było przekonać, że reprezentacja miasta użyła 
wszelkich ostrożności i obmyśliła sposoby, wyklu­
czające możność niebezpieczeństwa. W  ciągu 
niespełna ośmiu miesięcy dokonane zostuło dzieło 
gruntownie i dokładnie, że z ufnością spoglądać 
możemy na naszą władzę autonomiczną. Prawie 
pewni jesteśmy, że miasto nasze pod względem 
sposobu zainiejonowania trudnej i doniosłej ope­
racji finansowej i pod względem użycia nowych, 
a racjonalnych kautel. posłuży za wzór innym 
miastom w ieksifro.

^Kwestja utworzenia nowych sądów ohicodu yrh
w Bochni i Tarnobrzegu).

Komisja p r a w n i c z a  na podstaw. ie retU- 
ra tu  p. Z o l l a  załatw iła sprawozdanie W ydziału 
krajowego, w przedmiocie utworzenia nowych j j  
sądów kolegialny ch z siedzibą w B ochr; "i J ar- 
nobrz^gu, jednakowoż nie poszła v zupełności j% 
za zdaniem W ydziału krajowego.

W ydział krajowy domagał się od Sejmu, 
ażeby obja* ił rządowi opinję, że n  interesie na- ( 5  

lezytego wymiaru sprawiedliwości zachodzi ko- j* 
nieezna potrzeba utworzenia trybunałów picr- 
wszej instancji w Bocluu i ’i arnobrz. gu.

Komisja prawnicza oświadcza się również Q  
bezwarunkowo za utworzeniem takiego trybunału Q  
■w Bochni; dalej oświadcza się komisja za utwo- <£ 
rżeniem drugiego trybunału w północno wscho- "* 
dniej części kra ju  między "Wisłą a Sanem, tylko _  
co do wyboru miejsca dla tego trybunału ko- C  
misja nie poszła za zdaniem W'ydziału kra- C 
jowego G

Kumisja. podnosi w swem zprawozdaniu, że m 
ohoci tż wszystkie interesowane organa uznają
potrzebę założenia nowego sądu obwodowego
północno-wschodniej części kraju, a tak  wyższy' g 
sąd kraj. w Krakowie, jakoteż \Vrydział krajowy g 
oświadczają się za Tarnobrzegiem, jako  jedynem  
miastem dla umieszczenia takiego cądu, to ko- g. 
m i:ja nie może jeszcze sprawy tej poczytać za g 
dość dojrzałą, aby już obecnie 'zbie przedstawić S. 
mogła wniosek na wyrażenie opinji za Tarno­
brzegiem, jako siedzibą nowego sądu obwodo- '±
wego.

Niepodobna bowiem — zdaniem komisji — 
n it uwzględniać wcale opozycji przeciw temu w 
wyborowi ze strony interesowanych rad powia- o 
towych w Mielcu, N isku i Kolbusz jw y, a to tem- ^  
bardziej, skoro zapatryw anie tychże doznaje po- 
parcia również i ze strony tamtejszych starostw. ^  
Bardzo w»żną pod tym  względem jest — zda- H
niem komisji — szczególniej ta okoliczność, że

To też nic ulega wątpliwości, że Sejm w 
drodze ustawodawczej zatwierdzi pożyczkę.

Dotychczas praca dopiero rozpoczęta, stwo­
rzone. dotąd zostały tylko warunki, konieczne 
do obszernych prac około rozwoju miasta wc 
wszystkich kierunkach życia społecznego. P rze­
zorny plan inwestycyj daje pewność, że praoc 
i roboty poblicznc będą wykonywane systema­
tycznie i rozważnie. Miasto będzie wyposażone 
w sposób, odpowiadający jego znaczeniu, co przy­
czyni się niezawodnie do jego podniesieniu. 
Przy robotach zatrudnioną będzie wielka liczba 
przemysłowców, kupców i robotników miejsco­
wych, podniesie się zarobek, ruch i życie. 
Miasto przechodzi ważną chwilę przeobrażenia.

w razie ustanowienia sądu obwodowego w T ar­
nobrzegu, powiat mielecki wolałby być przydzie­
lony tak , ja k  dotychczas, do sądu tarnowskiego, § 
a  powiat kołbuszowski do sądu rzeszowskiego. £ 
Pożądaną byłaby rów nież— zdan cm komisji — Ję 
w tej sprawie opima sądu obwodowego w T ar 
nowie na w ypadek, gdyby ustanuwiony został 
sąd obwodowy w Bochni na okręgi sądów po- ,= 
w istowych: Bochnia, Wiśnicz, Brzesko, Radłów, £ 
Wojnicz i Niepołomice, albowiem sąd tarno­
wski w swej opinji, oświadczając się za wy bo- 5  

rem Mielca na  sieazibę sądu obwodowego, wy- 
raził się na  podstawie całkiem innej kombinacji, *5 
według której okręgi sądów powiatowych Ra- 
dłów, W ojnicz i Niepołomice miałyby przydzie- .5  

lonemi być do sądu obwodowego tarnowskiego.  ̂
W ydział krajowy ma zatem w tym k ierunku  |
uzupełnić swe badania. 5

* * c
♦ . . 5

(K ra j. shludy publiczne wc Lwowie i Krakowie.) t
Komisja g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  * 

załatw iła na podstawie referatu p. Stan. s t a -  ć 
d n i c k i e g o  sprawozdanie W ydziału krajowego 5 
o kraj, składach publicznych w K rakow ie i we 
Lwowie s

Głównym i bezsprzecznie najważniejszym óć 
momentem w tegorocznem sprawozdaniu jes t £ 
stanowcze żądanie rozszerzenia składów także na ” 
dział towarowy, a zatem w pierwszym rzędzie 
uzyskania dla tego rozszerzenia koncesji rządu. (.

roomibja zgodnie z W ydz. kraj. uważa roz /  
szerzenie koncesji na dział towarowy za wska- y 
zanc, tym bowiem sposobem choć w pewnej p 
mierze nastąpi zrównoważenie dotychczasowego y 
nienormalnego budżetu składów krajowj ch. ►

Z powodu zmian, jakie zaszły w ostatnim p 
czasie w zarządzie składów krakowskich, komi- P 
sja przyjmuje do wiadomości, wszystkie zarzą- l  
dzenia W ydziału kraj., połączone z przejęciem 
zarządu składów tych od dotychczasowego peł- f  
nomocnika i przy tej sposobności zaznacza, iż f  
według jej zapatrywania, pełna odpowiedzialność

nego wszelkie ze światem całym stosunki. Te 
pauie przyjechały ze służbą, wziętą w K rako­
wie, nie dawszy nikomu swego adresu, nie zo­
stawiwszy go w domu, ani nigdzie, aby najkorn- 
pletniej oderwać się od siebie niejako.

Doktor twierdził, iż położenie to, o ile zda­
wało się najzupełniej zadnwalniać Eremę, o tyle 
nieodpowiadało hrabinie Konarewskiej, wido­
cznie osobie towarzyskiej, a nie autorce.

To też tę gdzii ś w lesie przy dybał wre­
szcie Janek  i zawarł z nią znajomość, tak  ła ­
two i gładko, ja k  to zwykle się dzieje w miej­
scowościach, przeznaczonych dla gromadzenia 
łudzi z najróżniejszych stron świata.

Potem znajomości poszły przyspieszonem 
tempem i wkrótce czuliśmy się obaj w wilłi tych 
pań, urządzonej z podróżnym komfortem osób, 
przyw ykłych do estetycznego otoczenia, jak  
u siebie.

E rem a nie tworzyła wieczór, więc też co- 
dzieó zachodzące słońce, kryjąc się za skały 
i lasy, oBtatniemi swemi promieniami oświecało 
f as spieszących do willi „Erem a“, bo tak
tęż-że doktor, 1 ,  pamiątkę tego wypadku jej za­
mieszkiwania przez głośną autorkę, ochrzcił.

A często, bardzo często zjawiał się Ko- 
chowski.

Te wieczory były bardzo miłemi w właści- 
wcin tego słowa znaczeniu, bo obie te kobiety 
przedstawiały tjpy , pełne wdzięku, inteligentne, 
światowe, swobodne i wesołe.

Erem a nie należała bynajmniej do autorek, 
przejętych swym talentem i głoszących zasady, 
ani hołdujących ślepo i abstrakcyjnie literaturze. 
Była to urocza, młoda i wesoła dziewczyna, 
k tóra miała najniepospolitszy talent pisarski i nad­
zwyczajnie bystry, a twórczy, choć zabarwiony 
poezją 1 pewną dozą kryjącej się egzaltacji,
rozum.

Po przeczytaniu jej genialnej powieść i, spo­
dziewałem się poznać kobietę-autorkę ze wszy- 
stkiemi jej cechami, mnie osobiście niesympaty- 
eznemi, a poznałem uroczą Litwinkę, bardzo 
niękną i naturalną, nad wyraz sprytną i wy­
kształconą.

Ja k  młodzieniec jak i, ulegałem jej urokowi, 
którego rodzaj pierwszy raz spotykałem.

Erem a była to blondynka o niebieskich 0 - 
czaeb, o regularnych rysach, j»k  rzeźbo pełna 
i spokojna na tw arzy, której płeć mieniła się 
różoweini kolorami i przypominała sadowe dorodne 
polskie jabłko. Je j wysmukła kibić miała niewi­
dzianą figurę, a jej oblicze wyruz pełen dobroci 
i naiwnej wesołości, który' intrygował, nie licując 
z jej powieściarskim i refleksyjnym talentem.

Ciotka jej, hrabina Konarewsko, by-a zaś 
kobietą czterdziestoletnią, pełuą życia i werwy, 
jeszcze przystojną, okrągła, ja k  wszystkie kobie­
ty  wfekn i je j wesołego temperamentu, b ru­
netką, przedstawiającą pospolity, ale Zawsze po­
żądany typ damy najlepszego towarzystwa, lu­

biącej jeszcze banalność salonów, z któremi ją  
wiązały najmilsze b\ cia wspomnienia.

Nic dziwnego, że zakopani więcej ja k  od 
miesiąca w tem ustroniu, przylgnęliśmy do nowe­
go żywota, wnoszącego dużo ciepła, towarzysko- 
ści i uroku.

Bawiliśmy się wybornie, zgromadzeni na we­
randzie willi i biorąc udział w rozmowie, która 
nigdy nic wyczerpywała się ani kulała, bo pod­
niecały ją  rozum hrabiny i genialny talent 
Eremy.

Janek rozkuszował się. Czytałem w jego obliczu 
codzień wyraźniej, jak  zapominał o Irmie i ja k  
porównywał nieraz w myśli! tę chatę, obrośniętą 
winem, z tą  zbytkowną willą pani Tofano, oddając 
tamtej pierwszeństwo. To gniazdo, inteligentne, 
a naturalne, czysto polskie & światowe bezpre­
tensjonalną elegancją, odpowiadało mu wyraźnie.

Nie zdawał on mi sic być zaiętym Erem ą, 
alfl; istniał między nimi stosunek, którego inaczej- 
bym nazwać nie mógł, ja k  artystyczną sympatją. 
Te dwie wysoce czułe na piękno natury  dusze, 
rozumiały się i lubowały w obopólnej wymianie 
uczuć i doznawanych wrażeń. Zresztą, mężczy­
zną, którego zachw ycała nam iętna i enigm aty­
czna Irm a, nie mogła w tymsamym stopniu i 
temsamem uczuciem owładnąć Erema, istota 
wręcz tam tej przeciwna.

1 ak  sądziłem i z przyjemnością spraw dza­
łem  powrót Jan k a  do stanu normalnego spokoju

i równowagi, a szczególnie objaw, że Irm a zda T
 l  _  '  ~  *  1  1 ____ L  _____________  •  . * ____ _ ^  * t a
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w ała się już być przezeń zapomnianą.

Janek , o ile był namiętnym i porywczym 
zachwytach, o tyle też był niestałym.

T ak stanęły rzeczy wkrótce po przybyć 
tych pań do Zakopanego i tak bez żadnej zmia 
się rozwijały przez pierwsze dwa miesiące, 
rai było rękojmią, że i dalej nie miały żadi 
uledz metamorfozie.

Pod koniec czerwca, jednego z tych wiec: 
rów, regularnie spędzanych na werandzie w u 
„Erem a“, zaszedł nic nie znaczący wypad< 
który mnu jednak  zastanowił i lekko zatrwóż 
Zaraz po herbacie oddalili się z werand', Jan  
i L rem a pod pozorem udania się na chwilę 
lasu, na kraw ędzi którego stała wiła, aby uż 
na cudownej muzyce, koncertującej codzień 
tych przecudnych labach wspinających się 
niebotycznych górach.

Zostałem sam z panią Konarewską i dok 
rem, który żywą rozmowę pro wad zfl półgłosi 
z hrabiną, pozostającą z nim w bardzo przy 
znycłi i zaufanych stosunkach.

Nó<3 była cudowna, wolna od mgły, bedąi 
plagą T atr, cicha, ciepła i czarowna. Usiadł: 
w kącie werandy i napawając się balsam: 
atmosfery, ubolewałem nad okolicznością, że n 
zadługo spodziewaną była w Zakopanem wiel 
liczba gości, przybywających na letnie i skwar 
miesiące.

r
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( Giąy dalszy nastąpi.)



D Z IE N N IE  PO L SK I z ćlnia 10. Lulego 1894 t.
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/a. wvbór odpowiednich osobistości do zarządu 
składam i, wyłącznic do W ydziału krajowego
D&loży > • t

Komisja uważa jednak za wskazane, zwrocie
nwao-ę W ydziału krajowego na możliwość połą- 
czema dyrekcji obu składny, ... j. we Lwowie 
i Krakowie, w ,ednym ręku z, odpowiedniem za­
stępstwem w składzie, nie będącym stałem miej­
scem zamieszkania dyrektora. Takie zarzuuzenie 
jest jedynie możliwe w tym wypadku, gdyby od­
powiednio nkwalifikuwana, gwarancję sumiennego 
i ścisłego pełnienia swych obowiązków dająca 
osobistość, przez W ydział krajowy znaleziona 
być mogła. W  takim razie koszta zarządu skła­
dów o “ k ilka tysięcy zł. zmniejszyć by się 
mogły.

(17 posiedzenie 5.
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sesji k i .  per jodu).

LWÓW 9. lutego. 
Początek o godzinie 11. min. 3-5. Obecnych

posłów.
Po odczytaniu spisu petycyj, przystąpiono do 

porządku dziennego.
Członek W ydz. krajowego p. W ereszczyn- 

ski przedstawił sprawozdanie W ydziału  Ł A)0' 
wego w przedmiocie udzielenia gm inm  mias a a 
leszepyki zezwolenia na pobór opłat} gminnej 
od trunków spirytusowych, miodu i piwa do ko
ca r. 1899. : i 4  .- ,

Zgodnie z wnioskiem W ydziału kraj. uchw a­
lono ustawę, mocą któiej udziela 3>ę gm. m. Z a­
leszczyki prawo do poboru opłat gminnych - o 
dnia wejścia w życie tej ustawy do r. Lb99: 
od 1. litrosiopnia alkoholu w wódce lub okowi­
cie po 4 c t . ; od 1 litra słodzonych trunków spi­
rytusowych, tudzież od miodu po 3 c t . ; od l  
litra  piwa po 1. ct. __

Nastąpiło sprawozdanie komisji gospo larstw: 
krajowego z petycji: gminy Bohorodozany stare 
o regulację B y strzy cy : gminy 8wm.ar-,ko (pow. 
Nowosądecki) o regulację D unajca; gmin i  orki, 
Poździacz, Nakło, Stubno i S tukenko (p o »  
Przem yski) o rogulację Sanu. Sprawozdawca 
poseł Jan  T a r n o w s k i .

Zgodnie z wnioskiem komisji petycje te 
przekazał Sejm Wydziałowi krajowemu do zba­
dania, a następnie wyjednania _ nagły cif robót 
ochronnych po myśli uchwały sejmowej z cl o. 
października 1882 przy pomocy krajowej dota­
cji dyspozycyjnej na regulację rzek niespławmyc i, 
ewentualnie zaś przy pomocy kraj. fundusz 
zapomogowego dla powodzian.

W  sprawie utworzenia nowych sądów kolle- 
gjalnych w Bochni i Tarnobrzegu, uchwalono na
wniosek p Z o 11 a : . .

1. Sejm odwołując się do swrj uchwały z 
4. m aja 1875 wyraża ponownie rządowi swoje 
zdanie, iż w interesie należytego w y m i a r u  s p ra ­
wiedliwości, oraz w interesie kraju i ludnmci 
iachudzi konieczna potrzeba utwortsęma trytm- 
naln I. instancji w Bochni, któryby obejmował 
okręgi sądów powiatowyeh w Bochni, Wiśniczu, 
Brzesku Radłowie, Wojniczu i N iepo łom icach

2. Poleca się W ydziałowi krajowema, aby 
co do wyboru najwłaściwszej miejscowości na 
siedzibę nowego sądu obwodowego dla północno* 
wschodniej części kra ju  pomiędzy Wisłą i a- 
nena uzupełnił badania swoje w kierunku, w ska­
zanym w sprawozdaniu komisji prawniczej i od 
powiedni wniosek na następnej sesji przedłoży

W  sprawie petycji gmin Zalipia •Podlipń
o wyłączenie tych gunn ze sądu powiatowego w 
y . u u  ; „r^vł.io.zenie ich do sądu powiatowegoŻabnie i przyłączenie 
w Dąbrowie — na wniosek p. Zolla — uchwa­
lono: petycję zwierzchności gminnych Zalipia i

r  * * * i—l sądu powia-Podlipia o wyłączenie tych gmin ze są. 
towegu w Żabnie i p rzy łączen i ich do sądu^po-
wiatowego w Dąbrowie, odstępuje się W ydziałowi 
krajowemu do ponownego dokładnego zbadania 
przytoczonych w niej okoliczn ■■ i_]- \ 11
odpowiedniego wniosku na następnej s< p.

Z  porząfku nastąpił tfąg  dalszy rozpraw
przed-

mcuro-
_  porządku _. .. .̂  .

nad sprawo sdaniem komisji nfdżetow ̂ j w 
miocie akcji pomocniczej z powodu klęsk 
dzaju i powodzi w roku 1893. Sprawozdawca p.
C h r z a n o w s k i .  ,

Izba przystępuje do dyskusji szczegółowo,.
P rzy ustępie b) (vide wczorajsze sprawozda 

nie) postawił p. ks. Czartoryski następującą po 
p raw kę:

„b) Sejm wzywa ck. rząd, aby 
skarbu państwa dalszy zasiłek bezzwrotny 3 6 9 .Udu 
zł. na cz isowe wyżywienie ludności, na zakupno 
zboża do sipy.n i paszy dla bydła, oraz - ile 
możności — na roboty publiczne w okolicach, 
dotkniętych powodzią, lub nieurodzajem, tudzież, 
aby rozdzielanie poszczególnych kwot na powiaty 
i ich użycie nastąpiło w porozumieniu z W ydzia­
łem krajowym."

Komisarz rządowy, br. Ł o ś ,  wykazuje, że 
rząd dał już 150.000 zł., następnie 2u0 000 zł., 
do tego doliczyć należy kwoty, które bądź już 
wydane zostały, bądź będą musiały być wydane 
na rekonstrukcję zniszczonych dróg, i budowle 
wodne na rzekach, będących pod pieczą rządu, 
a kwoty te wynoszą: na naprawę dróg 165.698 
zł., na naprawę budowli wodnych 99.198 zł., eo 
razem z powyżej wymienionemi kwotami wynosi 
614.890 zł Mimo tych w ydatków, rząd l ie omie­
szka — ja k  to już oświadczył minister spraw 
wewnętrznych w komisji budżetowej o ile to 
będzie konieczne dla złagodzenia najgorszych 
skutków klęsk elem entarnych, postarać się we 
właściwej drodze v dalsze fundusze ze skarbu 
państwu w miarę wysokości ewentualnego .dalę 
szego zasiłku krajowego. Rozdział nastąpi w po 
rozumieniu z władzami autonemicznemi.

P. S k a ł k o w s k i  zaznacza, że wniósł on 
wniosek w sprawie ulg podatkowych — a dzięki 
p. Chrzanowskiemu wniosek ten znalazł, uwzglę- 
dni«n> w referacie obecnym. Jednakże poprawka 
księcia Czartoryskiego więcej odpowiada intencji 
tych, którzy stawiali żądania ulg podatkowych. 
D la tego tez mówca i jego ściślejsi koledzy gło­
sować będą za poprawką ks. Czartoryskiego.

P. Stanisław D z i e d u s z y c k i  popiera po­
praw kę ks. Czartoryskiego.

Ks. C z a r  t o r  y s k  i konstatuje, że wszyscy 
poparli jego poprawkę.

Sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i  staje 
w obronie wniosku komisji — oświadcza on, że 
v e  w niosko mówi komisja o potrzebach przyjścia 
r  pomocą. Jeżeli się przyjmie poprawkę posła 
CCzartoryskiego, utrudni to posłom polskim w lta- 

poparcie*życzenia Sejmu.
Poprawka księcia Czartoryskiego została 

uchwaloną.
Następnie uchwalono, aby spłata pożyczki 

zaczynała się w r. 1896, a me 1895.

P. V  i v i c n przy punkcie V I. przemawiał 
za ulgami podatkowemi i wyrazii nadzieję, iż 
naczelnik naszego krajowego rządu, znany z gor­
liwej pieczołowitości o-dobro kraju, wyda zarzą­
dzenie, aby podatki nie by ły  ściągane w sposób 
szorstki i uciążliwy. Skarżył się, że egzekucje 
za niepłacone podatki są przeprowadzane za 
ostro i że egzekatorowie nie uwzględniają prze­
pisów o ulgach egzekflcyjny ch. i

(K -\ metropolita Senbrcetowicz objął przewo­
dnictwo).

Przytaczał dowody, iż egzekutorów ic 'zęsto 
postępują wbrew brzmieniu ustawy i za ~aią 
za zaległe podatki ostatnie mienie. Zdarz: 
wypadki, żo fantówanó a jaw b t w ystaw  a 
licytację zafaatowane przedmioty ?a p  ̂ -ki, 
które już były opłacone i na które bontryh-uent 
posiadał kwity. Podnosił, iż ściąganie podatków 
i egzekucje odbywają się nadzwyczaj szybko, 
zwrotów, waś tarnino się doczekać 1 nieraz lata 
mijają, nim urzędy podatkowe zwrócą nadpłaco­
ne kwoty.

Podatki powinny być ściągane w odpowie­
dnim czasie, po żniwach, bo wówczas łatwiej 
byłoby obywatelowi i włościaninowi zapłacić po­
datek i zaległości byłyby daleko mniejsze.

Nieporządki w ściąganiu podatków dzieją 
się dla tego, że urzędnicy podatkowi sa zanadto 
o b a r c z e ń ,  p r a c ą  i p o d o ł a ć  j e j  n i e  
m o g ą .  Dalej występuje przeciw szorstkości 
w postępowaniu ściągania podatków : zwraca 
uwugę na niebezpieczeństwo, że ludność uciśnio­
na tern chętniej słucha złych podszeptów. Za­
znacza, że głos jego nie był głosem niechęci 
przeciw osobom, ale wyrazem opinji kraju. 
F a k ta  zebrane będą przedstawione odnośnej 
władzy. (Okla.h~).

P. A b r a h a m o w i e  z zgłasza poprawkę 
do punktu V L. wniosków komisji i lomaga się 
zarządzenia dochodzeń, codo podatkujących, do­
tkniętych nietylko wypadkami elementarnemi, 
ale i nieurodzajem.

K raj w 3/, częściach dotkięty został nieuro­
dzajem, k tó iy  nie mógł być wcześniej ocenionym, 
aż dopiero po dokonanym omłocic. Rok 1893 
może być zaliczony do najcięższych pod wzglę­
dem klęsk, tak zc względu na wylewy, ja k  i 
na nieurodzaj. Mówca przyznaje,^ zc wiciu w ła­
ścicieli ziemskich z powodu wyjątkowo koizy- 
sjpycli stosunków m atcrjahiycli może pokryć Z 
własnych funduszów niedobory w admmisj^acji 
majątków. Nic można jednak zapominać o tern, 
że jest wielu właścicieli ziemskich takich, którzy 
nie są w stanic klęsk tych przeboleć. W ielu z 
ma zafantowane inwentarze za podatki zalegle. 
Mówca podnosi, że nie jest popularną rzeczą 
wspomnieć w Sejmie o większej własności, my zaj­
mujemy się tylko mniejszą własnością. Nie mą repre­
zentacji, k tóraby jak  nasza z większą troski w ością 
zajmowała się ludem wiejskim. 1 > też ze zdzi­
wieniem ustyszał mówca głos posła włościańskie­
go na wczorajszcm posiedzeniu, jakoby tylko po­
słowie włościańscy w interesie włościan w Sejmie 
występowali. Mówca konstatuje, że twierdzenie 
to jest niezgodne z praw dą (brawo). Mówca do­
m aga się następnie, aby przedewszystkiem za­
rządzono odpisanie dawnycli zaległości podatko- 
kowy cli, które nic mogą być ściągnięte, a urzędy 
podatkowe tydko dla braku  czasu odpisania tego 
nie uskuteczniły'.

Komisarz rządowy odpowiadając na interpe
lację posłów Abraha.nowicza i jow., w oprawię 
uJor podatkowych z powodu klęsk elementarnych, 
zaznaczył, żc już w grudniu 1892 krajowa dy­
rekcja skarbowa na podstawie upoważnienia 
mmist. skarbu zarządziła, abyT co do mniejszych po­
siadaczy gruntowych, których roczna nalcżytosć 
w podatku grantowy rn i domowo kla owym nie 
przenosi kwoty 20 zł., wstrzymane zostało fanto- 
wanie ruchomości i wszelkie dalsze czynności 
egzekucyjne do września 1894. Celem przyzna­
nia dalej idących ulg, przedstawione zostały^ mi­
nisterstwu odpowiednie wnioski tak  Cu do bieżą- 
eyTeh należytośei podatkowych, jpk  i co do za­
ległości z lat dawniejszych, tak  dla mniejszych, 
ja k  i dla większych pos;rylaczy gruntowymi), któ­
rzy klęskami elemcntarnero'. w r. lS9o dotknięci 
zostali, a tymczasem aż do nadejścia upoważnie­
nia ministcrjalnego wstzymano kroki egzekucyj­
ne w powiatach, klęskam i dotkniętych.

I m lej idących ulg podatkowych nie miały i 
Czechy z powedu klęsky posuchy.

Odpisano podatku z powodu klęsk elemen­
tarnych w r. 1893 ogółem 1,237.7 <5 zł., w k tó ­
rej ta kwocie mieści się podatek państwowy 
551.593 zł., a dodatki 686.182 zł., a nadto^ od­
pisano z powodu niemożności ściągnięcia około
123.000 zł. Co do faktów nadużyć w wymiarze, 
i ściąganiu podatków, oświadczył komisarz rzą­
dowy,” że fakca będą najściślej zbadane i odpo­
wiednie środki zarządzone, gdyż nie jest tenden­
cją administracji skarbowej, nadużycia okrywać 
tajemnicą, przeciwnie w ładza przełożona każcie 
nadużycie surowo skarci, a przytem sądzi, że pe­
wna życzliwość stron w oznajmianiu wprost kraj. 
dyrekcji skarbu zajść nieprawidłowych przyczy­
niłaby się do uniknięcia powtarzających się skarg
i utyskiwań l brawa).

P. D z i e d u s z y c k i  W ojciech powoływał 
się na oświadczenie p. nam iestnika w sprawie 
ściągania podatków'. Pierwej były naclużyc a, ale 
o nich milczano, dziś zaś o i.ieh się n:Aw: Nie
jest to jednak dowodem niechęci, lub opc 1 ' -
ale dowodem ufności do rządu, na któreg; 
stoi człowiek, cieszący się zaufaniem Sejm io- 
wiiuy więc o złem dlatego, ho jest obustronnie 
naszym interesem, abyśmy tę sprawę wyjaśnili.

W przeszłości chodziło tylko o wyciśnięcie 
z kraju  podatków, stąd z jednej strony niechęć 
kraju , z drugiej biurokratyzm  w ściąganiu po­
datków. Ten biurokratyzm położył piętno na syste­
mie. Z tego systemu należy się ratować duchem 
ustawy. Ten duch zaś każe, aby podatek nic 
był wybierany' zc szkodą jednostki, bo w prze­
ciwnym razie traci państwo podatkową siłę.

My nie walczymy z „kimś", ale z „czemś" 
— nie z osobą, ale ze systemem. Ten system 
zaś zatvsze potrzebuje poprawy, gdyż błędy jego 
czujemy wszyscy. Jednym  z najważniejszych 
błędów jest nienależyte rozpisyw anie_ podatków. 
Dalej, cgzekuc ja nie powinna tego się imać, co 
jest konieczncin do życra.

Błędy te nictyle leżą w adm inistracji, ile r. 
wykonywaniu przepisów przez nieodpowiednich 
ludzi.
jb, Bardzo często nie uwzględnia się przy ścią­
ganiu podatków godności obywatelskiej płacącego, 
a to odstręcza również ludność od dzisiejszego 
systemu. Podatki muszą być ściągane z korzy­
ścią dla państwa, ale bez krzyw dy ula płacących. 
N ad wyrobieniem tej zasady muszą pracować i 
rząd i społeczeństwo, a w tedy dopomożemy na­
miestnikowi kraju , którego energję i poi żucie

obywatelskie wszyscy Wysoce cenimy, do sp e ł­
nienia wspólnych pkagnień na polu polityki finan­
sowej brawo). .  (

Poseł H u r y k  przemawia przeciw pojęciu, 
jakoby zapomogi demoralizowały- lud.

P. Stan. D z i e d u s z y c k i  wyjaśnia, że 
stanowisko p. H uryka było mylne. Y/iększa w ła­
sność zawsze stoi na stanowisku interesów ludu,

P ks- S i c z y ń s k i  polemizuje z posłami 
Dzieduszyckim i Abrahamowiczem. Zarzuca, że 
najuciążliwsze przepisy były  zą Dunajewskiego 
i wtedy o nich się nie mówiło. Cieszy się, że ta 
wstydliwość ustąpiła.

"W dalszym ciągu motywuje swój dodatek 
do punktu. 6. Ks. S i c z y ń s k i  żąda, aby rząd 
z Wydz. kraj. przeprowadził rewizję katastru  
gruntów, położonych nad brzegami rzek.

Z kolei p A b r a h a m o  wi  cz  piastował za­
patryw ania p. Siezyiskiego. Mówca przypomina 
swęjc stanowisko w sprawie podatkowej i -wyka 
żuje, że tak  on, jak i towarzysze jego bronili 
zawsze ludności dzisiejszej. Twierdzenie ks. Si- 
czyńskiego, jakoby się nic w przeszłości nie ro­
biło, ,est zupełnie mylne.

P. V i Y i e n  również faktami wykazuje, że 
twierdzenie p. Siczyńskiego było niesłuszne.

P. S i c z y ń s k i  konstatuje, że mówił tylko 
co do systemu ściągania.

P. C h r z a n o w s k i  uważa poprawkę p. Si 
czyńskiego za zbyteczną, g d y ż  w rh. p r z e p r o ­
w a d z o n ą  b ę d r e w i z j a  c a ł e g o  k a t a ­
s t r u  g r u n t  o'fll ^  ). Mówca zgadza się z po­
praw ką p. Abranomowicza, ponieważ ona dalej 
idzie w żądaniach co do ulg podatkowych.

W  głosow-arau ptzyjęto jako punkt -6. wnio­
sek p. ) braha:.iov.'ic?a, który opiew a: AYzywa
się rząd, aby powstrzymał przymusowy pobór 
podatków gruntowych i domowo-klas owego w oko­
licach, nawidzonych w roku zeszłym w ypadka­
mi elementarnemi luk nieurodzajem, zaś po prze­
prowadzenia dochodzeń co do podatkujących, do­
tkniętych powy ższenij klęskami, przyznał tymże 
z urzędu, względnie' na podstawie ich żądań, 
ulgi w terminach płatności powołanych podatków 
w ten sposób, iżby podatki w drodze egzekucyj­
nej przed 1. paździeińika rb. ściągane nic były>. 
a urosłe stąd zaległości w 4 kw artalnych ratach, 
poczynających się z ij, | . października r. b. bez 
prowizji zwłoki sjflackne być mogły.

Popraw ka księd li S i c z y ń s  k i e g o  dostała 
przyjętą. \ . . .

A/ dabzym  ciągu uchwalono rezolucje komi­
sji i następującą rezolucję p. Czartoryskiego: 
„Sejm wzywa łW l,, aby oprócz przyznanej już 
ilości 10.000 entr. stti, w yjednał dla gospodarzy 
wiejskich w okolicach, dotkniętych brakiem pa­
szy, wydanie dals&Gi odpowiedniej ilości soli 
spiżowej bezpłatni

Na wniosek oławozdawcy- p. S k  a ł  k  o- 
w s li i e g  o uchw aliło  zmianę etatu oddziału 
manipulacyjnego AArydziału krajowego w myśl 
wniosków komisji.

Z kolei nastąpiło spra—ozdanic komisji bu­
dżetowej z przedłożenia W ydziału krajowego 
w przedmiocie podwyższenia płac nauczycieli 
stolarstwa i tokarstwa, tudzież nauczyciela ry ­
sunków' i snycerstwa przy szkole wydziałowmj 
męskiej w Sokalu. (Sprawozdawcaposeł K o z ł o ­
w s k i ) .  Uchwalono.- P łaca nauczyciela facho­
wych rysunków modelowania i snycerstwa, oraz 
płaca nauczyciela stolarstwa i tokarstwa przy 
szkole wydziałowej’:,nlQSkiej v.' Sokalu, wynosić 
będzie, począwszy $$ 1. s t y c z n ia  1 S 9 4 , po 7 6 0  zł. 
rocznie z funduszu Okólnego krajowego.

Nastąpiło z kol^i sprawozdanie koinicji bu­
dżetowej z przedłożenia AArydziału krajowego 
w sprawie petycji g-nin- Zarzecze fpowiat Jaro ­
sławski), u przyjęć^. nu fundusz krajowy kwoty 
224 zł. 14 ct., należącej się gminie miasta Lwo­
wa za utrzymanie [ 'leczenie Józefa Ignacego 
Folty. (Sprawozd. p s tan B a  d e n  i). Uchwalono:
Koszta te przyjąć ąa fundusz krajowy.

Z porządku nagtąpiło sprawozdanie komisji 
budżetowej z Przedł0żenia AVydziału krajowego 
w sprawie wewnętrznego urządzenia krajowego 
zakładu położniczo ginekologicznego. (Sprawoz d. 
p. Stan. Ba d e n i j _  Uchwalono: Upoważnia się 
W ydział krajowy do wstawienia w preliminarz 
budżetu szpitala lwowskiego na r. 1893 kwoty 
22.500 zł, na spra^iellie sprzętów do Svewnętrz- 
nego urządzenia zajj^du położnic.

Z kolei nastąp;f0 sprawozdanie komisji go­
spodarstwa krajowego z petycji komitetu Towa­
rzystwa rolniczego £ra kowskiego w sprawie po­
pierania uprawy i Wyprawy lnu. (Sprawozdawca 
p. B r y k c z y ń s  ki). 1 Uchwalono : W  załatwie­
niu tej petycji na swpendja dla młodzieży, m a­
jącej kształcić się 2a granicą na instruktorów 
upraw y i wyprawy jnU wstawić w budżet k ra ­
jowy na r o t  r894 kwotę 1000 zk

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 
gospodarstwa krajowcó-o z petycji P- Walentego 
Tarsińskiego, kicnijącego nauczyciela przy szkole 
ludowej w Tarnowie 0 wynagrodzenie za pełnie­
nie obowiązków pisarza kuratorji bzkoły ogro­
dniczej w Tarnowie. —■ Sprawozdawca poseł 
S t i’ u sz k i e w i c z.

Komisja wnos^ aby petentowi przyznać za 
dokonywane czynności przy szkole ogrodniczej 
w Tarnowie ryczałtowe wynagrodzenie w kwocie 
100 złr., co też uchwalono.

N astąpił wybór i. członka komisji solnej. 
W ybrany został p. Stanisław Stadnicki.

W  załatwieniu sprawozdania komisji gospo­
darstw a krajowego 0 przedłożeniu W ydziału k ra ­
jowego w przedmiocie sprzedaży parceli grunto­
wej, należącej do obszaru dworskiego w Dubla- 
nacli. — Sprawozdawca poseł Stanisław J  ę- 
d r z e . j  o w i c z .

Uchwalono zezwolić na sprzedaż z obszaru 
dworskiego w Dublanach, położonego w powiecie 
lwowskim, a będącego własnością kraju, 4 mor­
gów 950 kw adr, sążni z parceli, oznaczonej 1. k. 
1104, tudzież na wydzielenie sprzedanej części 
z ciała tabularnego o b s z a r u  dworskiego w Du- 
blanacn.

W  załatwieniu sprawozdania komisji gospo­
darstw a krajowego -w przedmiocie urządzenia 
kursów rolniczych przy  szkołach ludowych. — 
(Sprawozdawca poseł Stanisław J  ę d r  z e j o w i c z) 
uchwalono :

1. Sejm upoważnia radę szkolną krajową 
do użycia kwoty 1000 zł- z zaoszczędzeń 
budżetu krajowego funduszu szkolnego z roku 
1894, na stypendja dla wykształcenia nau­
czycieli gospodarstwa wiejskiego przy' szkołach 
ludowych.

2. Sejm przyjmuje do wiadomości projekt 
zasad urządzenia kursów rulniczych przy' szko­
łach ludowych.

3. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, 
aby wszedł w rokowania z rządem, co do 
udziału skarbu państwa w kosztach urządzę

i popierania kursów dla nauczycieli,, jako 
i co dó kosztów nauki rolniczej przy szko­

ln a
też
łach ludowych.

W  końcu Hi,stąteło sprawozdanie komisji 
administracy jnej o administracji krajowego fun­
duszu pożyczkowego - na budowę . koszar dla 
wojska ża rok  18931 .4— Sprawozdawca poseł 
P  o p o w s k  i.

Zgodnie z wnioskami komisji uchwalono:
1. Sprawozdanie AYydziału krajowego o ad­

ministracji krajowego funduszu pożyczkowego na 
budowę koszar dla wojska za r. 1893 Sejm 
przyjmuje do wiadomości.

“ 2. W zywa się wys. rząd, aby wniósł do 
rady państwa nowy .projekt ustawy kw aterun­
kowej.

Z kolei odpowiadał członek W ydziału kraj. 
p. S a w c z a fc na interpelacje p. Szeptyckiego, 
wykazując, że W ydział krajowy w porozumjeniu 
z ankietą, przedstawił rządowi smutny stan kraju 
i żądał względności w ściąganiu podatków.

Daiej odpowii dał cżłmiek W ydziału kraj. 
p. C h a m i e c  na interpelację w sprawie użycia 
zamku w Olesku. Zaznaczył on, że  zamek ten 
nie kwalifikuje się na zakład naukowy.

Koniec posiedzenia o godz. 2. min. 40.
Następne dziś w sobotę o godz. 1!

. . .  * . * :
Komisja solna odbyła wczoraj dwa, po. k il­

ka  godzin trw ające posiedzenia,, w których’ ucze­
stniczył członek AVydziahi krajowego, poseł Ro­
manowie;. wraz z inżynierem Śy/oczyńskiin, jako 
naczelnikiem biura solnego przy Wydziafe k ra ­
jowym. Przeprowadzono rozpiąw ę ogólną nad' 
sprawozdaniem W ydziału krajowego o czynno 
ściach jego "w zakresie, sprzedaży soli warzonki. 
AVyhrano komitet ściślejszym złożony z pp. ks. 
Jerzego Czartoryskiego, D uklana Słoneckiego i 
Morunowicza do przygotowania wniosków

i
Y.

Pam iętajm y 
Kościuszki.

R O N I K A .
o fundacji im io n u  Tadeusza

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  10, lutego.1 “
Teatr hr. Skarbka: ,,Cunnen‘‘, opera w 4

aktach Jczego Bizeta. Występ gościnny panny El­
wiry Oolonnese,. primarlonny opery w Barcelonie. 
Początek o godz.” 7. wieczorem.

W iadomości osobiste. Cesarz wyniósł rlo stanu 
szlacheckiego pułkownika sztabu jencralnngo i szefa 
inżynierii XI. korpusu armji Karola M a r k l a, jako 
kawalera orderu Żelaznej korony ITT, klasy.

Nekroiogja. Róża z Rossich J u r j e W i cz o w a, 
małżonka kniazia Mieczysława Jurjewicza,* właści­
ciela rozległych dóbr Berszada, zmarła d. 27. sty­
cznia br. Miłosierna i ofiarna dla biednych, do osta­
tnich chwil życia pamiętała o nich. Obdarzona nie­
zwykłą inteligencją, przymiotami towarzysldemi i 
uroda,, znaną była w szerokich kołach naszego spo­
łeczeństwa. Pogrzeb odbył się w Berszadzie przy 
udziale kilkutysięcznej ludności. A^eaług tradycji 
miejscowej, karawan zaprzężony byt w czafne woły.

Kalenda**:! Sobota (10.) : Scholastyki P. AYschócl 
słońca o godzinie 7. minut 23. zachód o godzinie 5. 
minut 9.

K a l e n d  m y ś l i w s k i .  W-Mno polowaó na 
jelenio i kozły (rogaoze). drópje, .pardwy, ptamwo 
*ódim t  W og#Bi JŁs

Ka l e n d ,  r y bac-ki. W lutym nie wolno łowić 
ratca samca i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gatunki ryb, jeżeli inają przepisaną miarę. AA dnie 
słoneczne między godziną 11. a 2 łapać na wędkę: 
karpie, głowacice, lipienie, okonie, szczupaki, płotki, 
czerwionki i bolenie — węgorza na wędk nocna.

Raut akademicki, zapowiedziany na 10. b /m ., 
będzie jedną ze wspaniałych zabaw wielkopostnych, 
na którą pospieszą zarówno ci, którzy wykorzystali 
krótki karnawał tegoroczny, jak i ci, którzy me 
mieli ochoty puszczenia się w wir karnawałowy. 
Prawdę mówiąc, jeżeli chodzi 6 rozbudzenie życia 
towarzyskiego i o czerpanie w mcm przyjemności, to 
raut bardziej się do tego nadaje, aniżeli bal, na któ­
rym tura walca, czy galopa wyczerpuje siły fizy­
czne, dając bardzo niewiele pola choćby do nieco po­
ważniejszej pogawędki

Raut rozpocznie się nie o' godzinie 8 ‘/j. jak 
pierwotnie ogłoszono — lecz o godzinie 9.

Z?baw a n a  lodzie. Lwowskie towarzystwo ły­
żwiarskie przygotowuje jeszcze kilka urozmaiconych 
zabaw, które się odbędą, jak tylko znowu doczekamy 
się mrozu... A więc naprzód zapowiedziany jest 
wspaniały festyn kwiatowy, a następnie odbędą się 
wyścigi łyżwiarzy w beczkach o nagrodę.

Są to najnowsze wiadomości „lodowe", a nie- 
wątpli vic ucieszą one amatorów spoi tu łyżwiarskiego.

Z komitetu Kościuszkowskiego. Jak wiadomo, 
został rozpisany konkurs na tablicę, która u a  być 
wmurowaną podczas uroczystości Kościuszkowskich, 
w kaplicy Loretańskiej kościoła- 00. Kapucynów w 
Krakowie. AV środę konkurs został rozstrzygnięty. 
Z wielu nSaesłanych projektów sekcja jednogłośnie 
przyznała pierwszą nagrodę 100 zł. nadesłanemu 
projektowi pod godłem „Zero", przedstawiającemu 
na tablicy Kościuszkę w towarzystw!'1 AVodzickLego 
w chwili poświęcenia szabli; drugą nagrodę 60 zł. 
projektowi, nadesłanemu pod godłem „Słońce racła­
wickie"; trzecią żaś 40 zł. za projekt zwykłej ta­
blicy z wiernie wykonanym w medaljonie portretem 
ICońciuszki, Nadto uchwalono wyrazić uznanie za 
projekt, nadesłany pod godłem „Fragment." Pierwszą 
nagrodę otrzymał artysta malarz Piotr Stachiewicz ; 
drugą artysta malarz AVaIery Eljasz S trzecią artysta 
rzeźbiarz Staniała Barabasz.

Uzbrojone Tow arzystw o. Towarzystwa t. zw. 
weteranów wojskowych uzyskały wreszcie prawo no­
szenia broni. Ministerstwo obrony krajowej wydało 
rozporządzenie, mocą którego członkowie towarzystw 
weteranów wojskowych w Austrji, jeżeli są w mun­
durze, mogą nosić broń. Ministerstwo zezwolenie to 
uczyniło zawisłem od organizacji ściśle wojskowej 
tych towarzystw w t. z w. „Eeichs-Kiiegscorps". Ów 
„państwowy korpus wojenny" utworzyć się ma ze 
związku wszystkich korpusów weteranów wojskowych 
w Austrji i tworzyć ma składową ozęść armji wojen­
nej. Członkowie.tego nowego korpusu używani byliby 
do zaciągnięcia warty w załogach itp. Ministerstwo 
oświadczyło się z gotowością bezpłatnego dostarczenia 

weteranom" karabinów starszego systemu.
ożar na p;acu wystawy W ostatniej chwili 

— przed zamknięciom numeru — dochodzi nas bar­
dzo przykra iadomość, że w p a ł a c u  s z t u k i  
n a  w y s t a w i e  k r a j o w e j  w y b u c h ł  po­
ża r .  Nic możemy na raz:o podać szczegółów, lecz 
cały tren pożarny pospieszył na plac wystawy, jest 
więc wielka nadzieja, że ratunek przybył w poFę i 
szkoda nie będzie znaczną. Ogień powstał z wewnątrz. 
Płonie część snfitu. BudynKom sąsiednim, nb  grozi 
niebezpieczeństwo, •

naj-

Jrzędnicy lwowskiego sądu krajowego żegnali 
onegduj swego kolegę Władysława Dimmla, który 
mianowany naczelnikiem sądu, przenosi się do Sądo­
wej Wiszni. W górnej sali u Stadtmillera zebrało 
się- około 60 kolegów nowomiaiiowanego na wspólna 
ucztę, a serdeczne ipasty. Wnoszoną, na cześć no­
wego naczelnika, uirazały, jak szczerą t vmpatję zy­
skał on nietylko wśród starszych, ale "także i u 
młodszych pracowniitów w zawodzie sędziowskim

TemparatUfa. Barometr idzie w górę. Średnia 
tempełatuia w tym czasie była - |-  3-7°C., 
wyższa 7-6°C., najniższa -j- 0-8°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej - Wiatr bedzie co do kierunku zachodni, 
o średniej prędkości 5 m/sek; średnia temperatura 
dc by obniży się do -  2°C., niebo będzie przewa- -
/.nie zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 85 proc.; opad, śnieg nieznaozny.

■f.iadurości ąjacazjainń, ArchiJjezuya lw w ika
obrządku rzymsko-katolickiego. Juryzdykcję otrzy­
mali; 0. Fabianski Władysław, gw aJjan konwentu 
00 Franciszkanów w HalUzn i O.- cLwiak Dyenizy 
konwentu lwowskiego. Odznaczony R. & M. ksiądz 
Ziemiański Błażej proboszcz w Kamionce Strumiłowej.
Zarząd towarzystwa dla rozkrzewienia wiary pod we- 
zwe ni cm św. 1 rannszsa Ksawerego objął po ś. p. 
księdzu Antonim Stańkowewm, ksiądA Bolesław 
Twardowski,, katecheta w lwowskiem seminaięTW na- 
uozeielskicm mięskiem.

Rzymskoi-Jrfrtolicka djeee::ja tarnowska Konkurs 
na posadę katechety przy piącio-klnsowoj szkoło na 
Strusinie w Tarnowie z płacą 770 zł., rozpisany zo­
stał do dnia 15.''lutego- b-. r. Przeniesieni: kińądz
Wojciech .ćruzijr z Łączek do kasowa, ks. Mateusz 
Sieńien iw z Zasowa do -Borowy, ks Jan Mireoki r 
Borowy dc Łączek.

Dyecezja krakowska. Odznaczony Ewpos. can. 
ts . Andrzej Konieczny, prob. w Graboszycaeh. łnsty- 
tuowane na prob. w Szczyrcu ks. Andrzej Kufta, dot. 
wik. w Milówce. Mianowany katechetą szkół ludo­
wych w Krakowie ks. Jan Pilar, dot. wik. w  Sułko­
wicach Przeniesieni ks. wikary Andrzej Woźny, z 
Zebrzydewiec do Bóbrbku; J&n Kapel z Bubrku do 
do Oboczni, Jan Minkiński z Oboczni do .Milówki; 
.Audrzej Bklski z Raby wyin do Os&ńea; Antoni 
Sypowski z Szczyrka du Raby wyżn.; Józef Florczak, 
z < zanca do Sułkowic; Wojciech Kowalówka pozostaje 
jako wik. w Zebrzydowicach.

Stan wody na Wiśle pod Krakowem — jak
donoszą tamtejsze pisma — prdniósł się cokolwiek 
i wynosił ,d. 8. bm. w południe 0-50 poniżej 0. 
Woda przybywa nader powoli. Lody z pod Krakowa 
odpłynęły, dotąd wszakże nie spłynęły jeszcze lody 
górskie, utrzymujące się w górze rzesi z powodu 
nocnych przymrozków. Wobec takiego stanu rzeczy i 
częściowego odpływania lodów nie zachodzi żadne 
niebezpieczeństwo powodzi.

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Trembowli 
rozpisała z terminem do 15. .marca rn. konkurs na 
dwie posady katechetów obrz gr. kat. w G-khsowej 
szkole męskiej i w 5-klasow. szkole żeńskiej w Trem­
bowli. Ijo posad tych przywiązaną jest roczna płaca 
w kwocie 600 zł. i 10 proc. dodatek na pomieszka­
nie. — WycLuł pow iatow y^ Stryju ogłasza kon­
kurs na uosidę. rachmistrza z płacą roozn* a kwo­
cie 8l)0 zł. Podania należy wnosić do dnia 28. bm.

Rozszerzenie Berlina. Z* przykładem Wiednia, 
który niedawno przyłączył przedmieścia do swego 
terytorjum, ma pójść niebawem i Berlin. Plan odpo­
wiedni został już opracowany, a koszta obliczona na
360,306.6.00 marek. Z t ‘gc pochłonie: 1 _:*6stacja 
MSuOCn-ruj. j - td #  ■ ęOJ>MOOV wodociągi 
o8,OJO.oO0, przebudowania i pomiary ulic l,3b0^)W  
marek. Ponieważ w tę kolosalną sumę nie wliozono 
kosztu urzędów, poczt, powiększenia szpitali itp., 
budzi się więc w Radzie miejskiej silna opozycja 
przeciw wykonaniu tego planu.

W międzynarodowej konferencji eaaftaroej
w Paryżu bierze udział imieniem Austro-Węgier nad- 
zwyozajuy minister i pełnomocny poseł, lir. Kuef -  
s t e i n  i fachowi referenci dr. H a g e l  i dr. Kar -  
l i ń s k i .

W podwójnej objętości na dwóch arkuszach 
ładnego papieru, ukazał się nr, 3 „ŚłiliguSa", a jak 
wiemy i nadal w tej samej objęteści, b ez  p o d ­
w y ż s z e n i a  p r e n u m e r a t y  wy oh wbić będzie. 
Numer ostatni odznacza się'doborem treści,' u na 
pierwśzem .miejscu należy wspomnieć o doskonałej 
rymowanej „kronice karnawałowej", „Rozprawa nad 
auarcliją" i „Zagadki operowe" zmuszają niejedno­
krotnie do szczerego śmiechu. Humorystyczne rysunki 
Kruszewskiego i Weina, wykonane z elegancją, po­
siadają nie mało dowcipu. — W dodatku znajdujemy 
karnawałowe „Listki z prowincji, Kiogulca", pcłnt 
humoru i ostrej nieraz satyry, humoreskę „Pantofle- 
pana Marciua" i WTeszoie polonez Rolla, „Artykuł 
wstępny", którym rozpoczęto świetny bal dziennikarski. 
Wszystko jest aktualne, brane „na gorąco", to też 
numer ten budzi niemało zajęcia i rozrywki.

W iadomości literack ie i artystyczne.
R eperioar tea tra ln y  w  teatrze h i. Skarbka:

Dziś w sobotę po raz dziesiąty „Carmen" opera w 4 
aktach, słowa Henryka Meilhaca7 Ludwika Halevy’ego, 
muzyka Jerzego Bizet’a. Gościnny występ Elwiry 
Oolonnese primadonny opery w Bercelonie; jutro w 
niedzielę popołudniu o godzinie wpół do 4-tej „Twar­
dowski nakrzemionkach" czarodziejsko-romantyozna 
krutochwila zo śpiewami w 3 aktac-h a 11 obrazach 
J. N. Radlińskiego; wieczorem, po raz czwarty „Le­
tnicy" komedja w trzech aktach Zygmunta Przyiy 1- 
skiego; i „Mąż od biedy" komedja w jednym akcie 
J. Bliżińkiego.

Z teatru , „śluby panieńskie" Fredry, to jedna 
z tych komedyj polskich, które się nie starzeją nigdy 
— pomimo sędziwego wieku na scenie, toh«% one 
zawsze świeżością, tern ciepłem serdećmem, swoj- 
skiem, nie ma w nich nic wymuszonego, naciągnię­
tego, wszystko jest tak naturalne, tak proste i dla­
tego właśnie ta ■szczera prostota pociąga ku sobie. 
Dobra w całem tego słowa znaczeniu komedja po­
trzebuje też i dobrych wykonawców, którzyby umieli 
wniknąć w myśl autora, wcielić się niejako w posta­
cie, przez niego skreślone. Ze takich nasz teatr po­
siada, mieliśmy omgdaj znowu dowód świeży, 
na. doskonałą, grę naszj ch artystów, a pi-adewszy- 
stkiein na p. K w i e c i ń s k i e g o  w roli Gucia. Jak 
wiadomo — postać ta ogólnie je s t  uznaną jako naj­
lepsza w jego repenoarze, wyrzeźbiona w najdrobniej­
szych szczegółach mimika, dykcja i deklamacja zle-l
wa.ją się w jedną h a rm o n ijn ą  całość; zapominamy 
chwilami, że mamy prz*d sobą artystę, 1 nie pra­
wdziwego Gucia, taki*1 szczere uczucie tchnie z każ­
dego niemal słowa.

O lepszą przedstawicielkę, Anieli — gra p
K w i e c i ń s k a  zaiste trudno. Łagodność chara- 
kteiu, w d /ię k  i uczucie występują tutaj w całej oka­
załości j jednają dla siebie szczerą sympatię- G™ ** 
pary artystycznej zasługuje w istocie iiiiano 
koncertu.

J. IH N A T O W IC Z ,
LW Ó W , sklepy własne ulica K opernika L 3, ulica Halicka 1. 11. 

K B 1K O W , Sukiennic* L M  —  jpjffB ^tÓ W C ns »• *

*  o  »  A  O  W  A-
Ust.ra z twarzy pryszose, li sza u tiądzikiTpTtinmł-.tenis i tiówgzenie skóry,
wygładza zmarsio/ki i dołki o iptwu. Twar» odświeża, wybiMa . wydelikaca 
do togo stojmia, że jako środek maletowo -liygiamczny został odiz zegól-
łłJcnz łoodalesa «»sł"gi tanie  nrzorodniczei lekaT*’zi«,‘

i Lwowie. — C e n *  1 z ł r .
WsBj*knvte

\

' l i d e r  h i g i e n i c z n y  naturalną białość i  ^eUkatnośćl
przytem nyg/adzazgrubiały  naskórek. Pudełko 80; 50 i 1 sir.

I t r  W #*Sj U  i p  i j i  K TkT A  do Datyohmiaitowego farbowania 
JT4 ■ wJT A l i Jud  JL  '« A s  f t ,  włosów na trwały i piękny koler 

czarsy lub ciemny. — Cena 1 złr, *



DZIENNIE EOLSKI > Jni» 10. Lntego 189* r; f

Trzpiomwatą i energiczną Klarę bardzo dobrze 
gra panna C z a p l i  ń s k a ; Radost w interpretacji 
p. F i s z e r a  jest postacią — co się nazywa -  do­
skonałą pod każdym względem.

Płaczliwy Aibin miał dobrego przedstawiciela 
w p. Ż e l a z o w s k i m ,  Dobrójska w pani (Gos t yń­
s k i e j ,  Jan zaś w p. D ę b i c k i m

Komedja szła nadzwyczaj składnie i równo, to 
też po każdym akcie artystów wywoływano kilka­
krotnie.

Po skończeniu „Ślubów11 artystów wywołano 
kikanaście razy, darząc ich Lncznemi oklaskami

Przedstawienie zakończyła komedja Wł. h*. Ko- 
ziebiodzkiego „Stryj przyjechał", w której grali pa- 
nie Żelazowska i Rybicka, oraz pp. Jaworski,. Wale­
wski i Feldman.

* *
ońLcznąDziś', w sobotę, usłyszymy znów P* 

operę „ C a r me n " ,  która się t/m razem . , 0
podoba, jak przed dziesięciu l#tę& HjE* Hulu-ii. 
występowała w niej N zrpisaó na-

Tegoroczne powodzenie!J C a ^  JC _ ^  _

której kontrakt ukończył 
z trudem prawdziwym zo-

s ta ła  p rzez  d y re k c ję  
na trzy gościnne występy

lezy znakomitym jej wykonaw 
nese i p. Myszudze.

Panna ó o l ° niJ ese  
sie iui w dniu 6. bm., - . . . .

Jua , — 1™-„ teatru uproszoną jeszcze tylko
— a to dlatego, iż no w . 

p r i m a d o n n a ,  panna Maria Ł t ibk o w s k a  . opó­
źniła. swój przyjazd do Lwowa o kiuta dni wskutek 
zasłabnięcia jej matki. Tej ( kolicznosci zi wdzięczmy, 
wiec ie  publiczność lwowska będzie miała sposo­
b n o ś ć  rokoszować się przepięknym śpiewań i niezró­
wnana grą tak sympatycznnj i pełnej tąlentu śpiewa­
czki, jak panna Colonnese.

Kie wątpimy, żo i dziś na ;,Car 111Uni e" bę­
dzie znów teatr rozsprzedany.

Do słynnej pantominy „Syn m a r n o t r a w n y "  
p. Diill maluje nowe dekoracje, a szatnia teatralna 
przygotowuje kostiumy.

W poniedziałek ujrzymy ciekawe dwie-nowości, 
a mianowicie pośmiertny utwór Józefa Blizińskiego 
pt. „P-fc«na * p o s a g i e m ; "  grany obecnie na war­

szawskiej scenie z powodzeniom i nadzwyczaj orygi­
nalny utwór sceniczny młodego utalentowanego poety 

^Kazimierza Tetmajera pt. „ S f i n k s .  r
Miriama (Zenona Przesmyckiego'! kilka poezyj 

z tomu, noszącego tytuł „Z czary młodośoi1̂  bardzo 
udatnie. chociaż prozą, przetłumaczył znany zaszczy­
tnie krytyk belgijski p. Leon Wuliner i pomieścił 
w styczniowym zeszycie brukselskiego przeglądu L a  
jeune Selgigne, poprzedzając jo biografją młodego 
poety, oraz nader pochlebną oceną jego działalności 
literackiej.

„Pol8ki Lud", dwutygodnik dla ludu, począł 
na nowo, po krótkiej przerwie, wychodzić w Kra­
kowie, pod redakcją p. Jadwigi S t r o k o w e j ,  do­
tychczasowej stałej współpracowniczki tego pisma
mającej już pewne zasługi na polu piśmiennictwa lu­
dowego. Ostatni numer „PoJskiego Ludu", a pierwszy
kod nową redakcją, przedstawia się wcale dóbr ze. 
Pismo to, jeżeli i nadal prowadzone fcędzi# w tym 
samym duchu, co dotychczas, a z wierną starannośoią 
jak to Widzimy w numerze ostatnim — może i pO- 
winno liczyć na poparcie prawdziwie patrjotycznego 
ogółu   .

R ad a  ni La sta  L w o w a .
( Protest przeciw podwyższeniu podatków konsum  

'nych. —  Wvbór 11 członków do rady nadzor­
czej niieisi.icgo muzeum .— Nowa oferta sprzedaży 
gruntu* — Dalszy ciąg dyskusji w sprawie bu­

dowy nowego teatru j,
(m.) Lwuw 8. luj ego Pęzewpd.isiczy 1 p. 

prezydent M o c h n a c k i ,  Pierwszym punktem 
pors idku dziennego był wniosek komisji admi­
nistracyjnej w sprawie zaj>rcjpkiowaneg„ przeia 
W ydział krajowy podwyższenia kraju wy oh opłat 
konsumeyjnych od gorących napojów. Referent 
dr. M a r y a u  s k i wykazywał, iz podwyższenie 
nowych opłat konsumeyjnych, których żąda 
W ydział krajowy (8 zł. od hektolitra spirytusu, 
4 zł. od hektolitra słodzonej wódki) obciąży 
finanse miasta kwotą 40.000 zł. i dla tego sądzi, 
iż reprezentacja miejska powinna do Sejmu wy­
stosować petycję o uchylenie tego wniosku. ( !zy 
petycję tę Sejm uwzględni, niewiadomo, repre­
zentacja miejska powinna jednak  w sprawie tej 
zaznaczyć jasno swe stanowisko. Projekt W y­
działu krajowego jes t uciążliwy i rffcsprawie- 
diiwy. Podatki, które nałożone są na wódkę, są 
tak  wvsoh ie, iż hektolitr spirytusu, za który w 
gorzelni płaci się 14 zł., szynkarza po niszcze­
niu wszystkich opłat kosztuje siedmdzjemąt 
k ilka zł. Podwyższenie podatku konsumcyjnego 
według projektu W ydm ała krajoweeo odJzS ła 
ujemnie na budżet miejski. Dziś już trudno w 
budżecie uzyskać równowagę, a nawet magistrat 
j-roponował juz kilLa razy podwyższenie podatku 
domowo-czynszow ego.

Komisja budżetowa z tą  propozycją się nie 
zgodziła, ale widząc konieczność zaprowadzenia 
Jwuowagi w budżecie miejskim, myślała uzy­

skać nowe dochody, nic przez obciążanie nńwe- 
mi po łatkam i i opłatami właścicieli . realności I  
lokatorów, lecz przez podniesienie miejskich opis t 
konsumeyjnych. Wobec projektu W ydziału ki aj, 
ta  droga do zrównoważenia budżtu miejskiego 
go została zamkniętą. Komisja więc proponuje, 
aby rada miejska wniosła do Sejmu protest 
przeciw projektowi W ydziału krajowego i uchwa 

następującyliła następujący w niosek:
„Poleca się magistratowi, by _ v,

ny m. Lwowa wniósł niezwłocznie do Sejmu pe­
tycję z prośbą o uchylenie przedłożonego przez 
W ydział krajowy projektu ustawy, zmierzającej 
w części do podwyższenia istniejących od r. 1891 
krajowych opłat konsumeyjnych od napojów, a 
nadto zaprowadzającej nową opłatę kons. od 
spiiytusu i wódki i to nadmiernie wysoką, g Ą  
przeciwnie nie usuwa ten projekt głównej wadli- 
\ -ości ustawy z  r. 1894, mianowicie przy opoda­
tk o w a n i ' 1 konsumeji wina, na co zwracano uwagę 
tak w dawniejszych petycjach* jak i w najno- 

z e m  sprawozdaniu m agistratu V. r. 1893. Nale- 
. ,.zeto upraszać ponownie, ażeby na konsum- 
• nałożoną została, zamiast dodatku do

cję wina ^climcyinego państwowego, samoistnapodatku konsum y . l , .  j ak od . .
1 raj. opłata kons., p całyUi krąiu w równej i 
lisów, a to ogólnie  ̂ Jeżeliby od spirytusu i 
stosunkowej wysokosot. , ftną b y £ miała kraj 
wódki koniecznie zaprow1 ^  jak naj inżSZą} 
opłata kons., to powinna. . projektował W y- 
a nie tak  wygórowaną, zaś opłata od
dział kraj. (o

1’f *'
u/.iai sra j. zł. od hekto 1 l; j jforąwiedliwie
rozolisów powinna być “vatV za sP‘D tuS ^  
niższą, a nie wyższą on °
od hektolitra). , ref0rm podat‘

Dr. B y k  zaznaczył, P do podwyż­
kowych w zachodniej ł uropie Rdzi ma­
rzenia tych podatków, które c 0 E  • p r o je k tu je  
jętnych. Opł ity konsu-noyjne, t W-nra^-dzie 
W ydział, obciążają ludność ubogą-

“  '  * “ 71  • :* * m iarą- -..wzrostn d o c h o d ó w
t w i e r d z ą  .w  _ S ^ . | ^ c  b ę d ą  d o d a t k i

z opłat Lonaum yJ y  mim0 jednak tej perspe-
k.ajo  yc do p  nienj mowcy, nie powinien dziś
k tT O  ®e ,“ ó w y c h  c ię ż a r ó w  n a  lu d n o ść  UDOgą. 
n a k ła d a ć  pQ w in ien  od b ie r a ć  m ia s tu  do-

L tJóre m o że  ono c ią g n ą ć  j e d y n ie  z o p ła t
oheaów, któi e ^  może z innych źródeł po- 

docnody, miasto zaś nic Miasto 
T wów nłaei bardzo wiele naszunu kraju, bo 
milion sto czterdzieście k ilka tysięcy a w za- 

:^n za to kraj miastu nic nie daje. Sejm nawet
chCe się zgodzić na podwyższenie liczby posłów 

do Sejmu z u . Lwowa i ulżyć miastu w ciężarach 
kv iterunkowych. Przemówienie dr. Byka nagro- 
dzond oklaskami, poczeni przyjęto jednogłośnie 
wniosek, przedstawiony przez referenta.

Do rady nadzorczej miejskiego muzeum 
przemysłowego wybrano pp. Ciuchcińskiego, GR- 
tritza, Gołąba, Michalskiego, Grossa \Vafichf"- 
wicza, Niemczy-nowskiego, Łozińskiego, hr. Bor­
kowskiego i Zacharje wiozą. Jeszcze jednego 
członka, w miejsce d ra Szaraniewicza, który- 
zrezy-gnował, ma przedstawić sekcja na przyszłcni 
posiedzeniu.

Z kolei przystąpiono do dalszych o In ad nad 
. s p r a w ą  b u d o w y -  n o w e g o  t e a t r u .  Prezy 
dent p. M o c h n a c k i  uwiadomił radę, iż dziś 
u niego b y ł pełnomocnik hr. F redry  z propo- 
zy-cją, ażeby- gmina zakupiła, na teatr, jego dom 
i grunt (objętości 2 morgów) przy ulicy F redry  
za cenę 300.000 zł.

W  dyskusji zab iał głos r. B a r d a s z  i 
wzywał radę, aby skończyła wreszcie sprawę teatru 
ciągnącą się już od lat przeszło dwunastu i u- 
cl,waliła wniosek komisji. Mowrca polemLował z,wy­
wodami p. Rawskiego, i wykazywał, iż .pi. Gułu 
cliowskieh jest pod teatr najodpowiedniaj&oy. 
Przemawiał także przeciw bu,rowie teatru  w o-- 
gi odzie miejskim.

R |d r. P i s e k  zaznaczył, iż wolałby,‘żeby ko­
misja wystąpiła na pierwszy plan z inną inwe- 
stycią* ale oświadczył, iż głosować będzie za 
wnioskami komisji. Przemawiał również przemw 
budowie teatru w ogrodzie miejskim.

R. dr. R a w s k i  popierał swój wniosek o odro­
czenie, postawiony na onegdajszeni posiedzeniu. 
Twierdził* iż przygotowanie placu Gołuchowskich 
pod budowę kosztować będzie z górą 200.000 
zł. Należy więc spiawę odesłać do zbadąnia do 
sekcji JIL Trw ać to nie będzie d ługo . i całej 
sprawy nie opóźni.

R  dr. W e i g  cl  przychyla się do wywodów p. 
Rawakiego i jest za odesłaniem całej sprawy do 
sekcji III. Przemawia przeciw placowi Gołu- 
chowskiuh ze stanow iska sanitarnego i twierdzi 
że to jest ntjgorszy plac pod teatr, bo bardzo ko­
sztowny i niezdrowy Zdaniem jego, najodpowie- 
dniejszem miejscem byłby pl. Halicki.

R. J a n o w s k i  przemawia przeciw odracza- 
niu całej sprawy i odesłaniu jej do sekcji III. Gdy­
by dziś cLodziło już o uchwalenie budowy, to 
wniosek p. Rawskiego byłby baido naturalny. 
D zii jednak  rada ma się ośw iadczyć tylko, że ma 
zamiarSbmmt -ać teatr i wybrać miejsce.

R. M i c h a l s k i  popiera wniosek p. Ra­
wskiego o odesłanie całej sprawy do sekcji III. 
budowniczej. Twierdzi, iż sprawę tę referować 
powinien członek sekcji I I I  budowniczej, 
l i .  finansowej, bo tu chodzi o plac, 
niądze. Wnosi więc o odroczenie tej sprawy o 2! 
tygodnie, tembardziej, że fundacja skarbkowska 
chce sprzedać swój gmach. Trzeba się więc nad 
ten. zastanowić. Stawia w końcu wniosek, by 
Rada w ybrała komisję z 5 członków, którąby 
porozumiała się z kuratorem  fundacji skarbko- 
wstiej w sprawie kupna gmachu skarbkowskiego 
i zbadała, ozyby to kupno było dla miasta ko-, 
rzystnem.

R. R o s z k o w s k i  był przekonany, że 
sprawa teatru  albo żadnej dyskttsji nie wywola, 
albo tylko formalną. Dwanaście łat Wmu już by łą  
kwestja traktow aną i dokładnie zbadaną. Jest 
przeto za bezzwłocznym załatwieniem sprawy 
budowy teatru i popiera -wnioaok §■< ferenta.

R. dr. P i ę t a k  również d z iw ił  się,  ̂dla c? -• 
go nad sprawą tak  dejrzałą toczy i-ię już przei 
dwa posiedzenia gorąca dyskusja. Jest za placem 
Gołuchowskich, bo in n e g o  placu pod teatr mia
sto nie ma , . . ,R, dr M a ł a c h o w s k i  przemawiał prze­
ciw wnioskowi komisji i polemizował z wywo 
Jam i p. R o s z k o w s k ie g o  Jeżeli rada dziś powe­
źmie uehwałę, aby wybudować tea tr na placu 
Gołuchowskich, to już sprawę teatru  rozstrzy 
gnie ostatecznie i według tej uchwały musi dal 
sze swe kroki i czv lv  stosować. Jest przeciw 
zabudowaniu płacu Gołuchowskich, bo przez 
zwalenie kilku żydowskich kamienic, ulicę K a­
rola Ludwika możnaby przeciągnąć daleko aż 
ku rampie kolejowej i zrobić z niej najpiękniej­
szą ulicę w mieście Będzie głosował za każdym 
placem, tylko nie za placem Gołuchowskich, 
gdyż ten jest najgorszy. Odpowie lmm pod teatr, 
zdaniem mówcy, byłby plac św. Ducha. W  koń 
cu oświadcza, że będzie głosował za wnioskiem 
p. Michalskiego.

Na tein obrady zakończono, gdyż prze­
wodniczący dla braku kompletu zamknął posie­
dzenie.

że chyba po jego trupie mogłaby policja wtar­
gnąć do auli. Dalej zarzucono rektorowi tc- 
ehniid i całemu gronu profesorskiemu, że cbclio 
dzą się dobrze tylko z tymi, którzy umieją być 
lokajami; że >gdy frzęj technicy, zaręcz j  li sto- 
wem honoru o swej niewinnośći, rektor odpowie- 
eział szorstko : „Wasze słowo honoru niewarte
dla mnie funta Kłaków" itp.

Uwoż rektor politechniki zwołał na onegdaj 
do auli wszystkich słuchaczów. Na zgromadzenie 
to prz- by ł komisarz rządowy radca namiestni 
ctwa Russ i oświadczył, że ministerstwo oświat/ 
zawnze jest gotowe zażalenia w należytej termie 
wniesione bezstronnie i rumieńcie zbadać. W  tym 
wypadku, sądzi ministerstwo, że nadużyto firmy 
słuchaczów politechniki, gdyby jednak r*ecz się 
m iała przeciwnie i broszura ta rzae-żywiście po­
chodziła od studentów, w  takim  razie miałoby 
to dla nich przykre następstwa. Ministerstwo 
nie chce zarządzać śledztwa przeciw jednostkom, 
zapytuje tylko ogół studentów wprost, czy ma 
eó wspólnego z tą  broszurą, P.uj to i nie.. Pp 
tych słowach wyszedł komisarz rząuowy z auli, 
aby zostawić studentom czas do naradzeni- się 
z wybranymi przez grono profesorów mężami 
zaufania.

Gdy powrócił, oświadczyła mu większość 
studentów,, a mianowicie słuchacze wyz. _ych 
kursów, że broszura ta  napisaną została z ;  ich 
wiedzą i zgodą. Studenci pierwszego roku me 
chcieli złożyć żadnej deklaracji, wifizymująC, że 
trzym ali się zdała od wypadków, opisanych w tej 
broszurze.

wfc
Ju-

a me 
nie o pie- 
sprawy o

W  t. zw. M ahoń dii Peuple o d b y ł  się 
czór na cześć rewolucjonisty~ V o I d e r B a '
Husz- G n e s d o. m ia ł . mowę, gwattoiym. wymie­
rzoną przeciwko burźoazji i zapor\vtadaj c4‘ Przy- 
szłe zwyc.ięztwo kómuny. Mówca wzywa! socja­
listów . rewolucjonistów wsżystklęh krajów do 
solidarności i braterstw a i wyraził stę, że wyciąga 
rękę do W łochów i Niemców. Przód rozpoczęciem 
rautu odbyła się niezwykła i dziwaczna ceremo 
nja c h r z t u  c y w i l n e g o .  Dopełnił jej zrfanJ 
deputowanyy i poeia socjalistyczny C l o > i s  
TI u g u e s, który przemówił do dzieci w słowa • 
„W  imię republiki socjalnej i socjJóo icwoljeyj 
nej idei, w imię przyrody i jasnego słońca 
imię soków dających życie roślinom, w 
gniazdek, w których ptactwo świergoce, r  1
wszelkiej sprawieilli-wości i prau-dy chrzczę 
was i przyzywam na was błogosławieństwo Po 
wszechnego Błogosławieństwa". Jest w tem p ® ’jp 
niekonsekweiicja, że socjaliści, nie uznający rehgjb 
zapożyczają od chrześcijaństwa formę obrządku, 
nadając mii tylko odmienną treść.

B e b e l  opowiadał o jeszcze sLaszniejszycb 
bai barzyńst.. aoh.

Łerłin 9. lutego. Król saski chory dość cięż­
ko na nieżyt pęcherza.

Belgrad 9. lutego. .Słychać, że bank rosyj­
ski, który pożyczył M i l a n o w i  2 rniljony ru ­
bli, wymówił pożyczkę i zarządził egzekucje 

W swoim czasie mówiono, że b»nk ten
figurował tylko w miejsce cara, który dał Mija­
no ./i 2 miljony pod warunkiem, że nie wróci 
do SciTji. Milan miał nawet wtedy wystawić 
pisemny rewers, że nigdy do Serbji nie wróci, 
ale ear rewersu nie przyjął, mówiąc, że i bez 
tego ufa jego honuroT.i.

Praga 9. lutego. Czytelnia akadem icka
otrzymała nakaz usunięcia z lokalu statuy rzo 
czyjKispolitej francuskiej, której ustawienie nosiło 
cechę nielojalnej demonstracji.

Paryż 9. lutego. C a r n o t  przyjmował
WtjŁOjthj delegatów, na obradującą tu międzyna­
rodową konferencję sanitarną

Pdter&Durg 9. lutego. ;Nowojc Wremia j*i- 
sze, że cesarz W i l h e l m  broniąc energicznie 
traktatu handlowego, oddaje pokojowi Furopy 
liicoszącowaną usługę.

Wiedeń Ó. lutego. W ezorąi jto /.;teikaior-iu g ie i j  ■ 
pohel-i. notowano : kredyty ;!58‘£ i ; wcj. k tcd jly  
angłoey KO-— ;' laendfii-iianki 4ó 7‘4C, ‘ szt.iel.iłay 312 t iu ' 
lombardy 10!)‘50; elbetbale ; (y.orńowe 20l>-— ;

j a lp ii,y  57-30; renta m ajowa “ OS-Oó; w y). joU  U T r fT  
W?6< -1 i.as4r.- fearonowu 97 40 ; losy tureckie
0480: ugiaają.

-ń er lim !ł» Inu ge. r-tSioLia wożorajs;,,’. w ieczorna kiiisa 
końcowe. (W naw iasie podane cyfry  dr.uaoząji} poro 
w czy «nrś w ietfeneki-fi zw! W i e n e r  l ' , t r i ( ar), ifre

Z Bułgftrji donoszą, że rada gabinetowa 
uchw alili utworzyć centralny kuuiitet dla zLie 
rania składek aa pomnik ks. Aleksandra Baiten- 
bergshiego, pod prezydeneją mi, istra oświaty 
Z i w k  o. w a  ̂ W  ińiastach o^ięgowycli ustanowi 
ten komitet jako  swe organy, komitety lokalna.

J o u rn a l des Debats złe
do

stara się zatrzeć 
wrażenie jak ie  wywołało we Francji dojście 
skutku niemiecko-rosyjskiego traktatu  handlowe­
go. Zdaniem tego pisma, wspomniany trak ta t 
nic nie zmieni w politycznej sytuacji Europy.

Telegramy „D^ennika PóTśKfego
tt id J6.1 9. lutego. Na wszechnicy tutejszej 

we wszystkich ąąlągb .Ą f dj-yizijęjgo, wyd..iału pro­
fesorowie uczciłr ■wcgpTTłj B i a-mowami
pośmiertnemi wykładu.

^ d o w a  pu BJlwad* ctiTymałąilabndolen^yjne 
pisma ud cesarzy austrjackiego i niem ieck^go,

owna-
K redyty

21srC0 (35834; ;  iooiharay 48-{to ( l l 0-l(ij-,'i\ v g . renta złoi*...
95-75 ( 117'83) ;  ruble 210 —  ą l 34-!>8).

Frankfurt S. lutego, (jie ld a  wczorajsza w ieczorna 
kursa ostatnie. (W  nawiasie p odane cyfry  oznaczają po­
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 215-12 ;
om bardy ńO'37 (109 04) ;  renta w g. złota — •—  
koronowa — —  (— •— ).

Wiedeń 9. lutego. Z P o l s k i e  go O s t r o -  
w a dolioszą, W  beziohoeie w kopalniach kolei 
północnej rozszerza „ię i zaostrza,

Wiadfln 9. lutego, W  tej oliwili wyrusza z 
.wielką okazałością pogrzeb B i 11 r o t h a.

Wi8aeń 9. lutego, liada miejska na wczo- 
rajszem posiedzeniu wśród burzliwych oklasków 
przyjęła jednogłośnie wniosek burmistrza P m a , 
ażeby gmina miasta W iednia przypadający w  r. 
1898 jubileusz 50-lctmego panowania cesarza, 
uczciła

a r c y k s ię ż n y  S to fa n j i,  k s ię c ia  b u łg a r b k ie g o , m in i
atra M a d  e y s k i e g o ,  z klinik całego świata, 
między innemi z K rakow a, itd.

Wiedeń 9. lutego. Serbski luini&teFprezydent 
S i m i e s przybędzie z Belgradu na tydzie i do 
W iednia, by złożyć listy wierzytelne ;jakc do­
tychczasowy poseł serbski we Wiedniu, a  zara­
zem jako obecnie minister spraw zewnętrznych 
osobiście usunąć zaszłe w o s t a t n ic h  czasach nie­
porozumienia.

Wiedeń 9. lutego. Z Sofji donoszą, że stan 
zdrowia księżnej bułgarskiej P°1 1 1 1  ‘ 1

«sć ritr . i - • obec Rosji. I  takszej rozpływa się w czułości w L i ,
■ • j  ■ -i ■ ; Tfn«ia przy układachzapewniają dzienniki, że Kosj* r  j .

, , , . . . .  *adała zniesieniatraktatow ych bynajmniei nie
z. k . zt lombardowaiiia roByjsk*011̂  W
bank państwowy, ani też nie hył°
puszczeniu pożyczki r o s y j s k i e j  ri»

mowy o do- 
targ  berliński

Przeciwnie jednak faktem j est> v,vł•' traktatu była po-
torem dla Rosji do z a w a r c iaberlińskiego dla swoich
trzeba pozyskania targu

Ostatnio wiadomości.

^ T r a ń s t  niemieckich » • * * « £  
czynne do rzkda za

Z W i e d n i a  donoszą: Na wczorajszem po­
siedzeniu górnoaustrja^kiego Sejmu zaznaczył p. 
F a L g L  iie pomimo koaliuji, partia kons< rwaty 
wna obstaje przy żądaniu :api-owodzenia szkoły

wyznamowej^diowo pizemysłowa postanowiła w j- 
budować w ęentrÓm miasta monumentalny pałac 
nrzemysłu, aby uczcić w i 1898 ot etfW’-jum 
Fe u z r sodów tebarza Franciszka Józei o. W roku 
tym od 1 sierpnia do 80 grudnia urządzoną ma 
być w wymienionym pałacu powszechna austrja- 
cka wystawa.

Za granicą wyszła tymi dnimm broszura 
z i lodpisem „słuchacze politechniki w Gracu . 
W  brosurze tej zawarte są  ̂ bardzo ciężkie za- 
rzuty na rektorat graukiej politechniki i ioz-

wszystkiem zaś hausssują ’ ,Y:
Rada miejska «wenl 

yjskich delegatów WufeptW •

r t j  lu R  p r o j e k t  uczczenia

r o s LI I I     .

Natomiast w kołach a g r a ^ 1. WZmaSł' 
rozgoiyczenio i to w ^ p ^ a a w i a ł -  wczoraj

‘ tra k ta -Herbcrt B i s m a r c k
r i w *  r jre in ig * #  V ' X T
towi z RuDją. , UB1,anowiono dzień

więc trzecie czy-
z Kosją.

Dla ratyfikacj: trakt itu 
4. marca, d* tego czasu musi

rajchstaga być ukończone.
L e y e t z o w o m  rz e k ł
„ N i e  myślę ..pływ ać 

(ńekonan ie  ^ i n y c h  ^  | ^ P » ,

by on 7.0» f  .i ’ ~ T  .V. mogą przeciw- 
dworu i noszą moje munciu y,

tanie w
W  rozmowie 

W i 1 b e 1 m ;

c e ­
na

sarz

maite skargi młod fieży.
W  szczególności zarżucono rektorowi poli­

techniki Heynemu, że gdy akademicy W m^ju 
1893 roku urządzili w auli zgromadenie dla 
uchwalenia protestu przeciwko postępowaniu 
władz wojskowych z oficerami rezerwowymi, 
to rektor wezwał policję i pozwolił jej gospo­
darować w auli, czem znieważył świętość 
tego przybytku nauki. ReU or umwejsytetu, 
dr rfchlager postąpił o wicie szlachetniej, gdyż 

ra aę z akademikami i nrs wzy 
policji, a nawet powiedział.

U
k o g ło s o w a ć . b u d ż e t o w e j

dał sobie sam 
wał wcale pomoy

1 Berlin 9. lutego. W  *>nusJS
rajchstagu książę A  r  e n  h  c r g  wy-azyw .  , 
^ p o k o je  w  Kamerunie powstały wskulel; bar­
b a r z y ń s k i e g o  obchodzenia się organow rządo-

CI, z krajowcami.
Tajny radca K a y s e r  w s k a z a ł  na poda-

w angielskich dziennikach wiadoi. - 'ó , że Jcan- 
elerz L c i s t  kazał kilkadziesiąt kc )irt ka.’no- 
ruńskich publicznie wybatożyć.

wyc

odiiie. W ydział miejski zamierza za­
proponować wybudowaniu wspaniałego muzeum 
miejskiego przed ratuszem

Pi aga 9. lutego. W  procesie przeciw człon­
kom „Omladiny* odczytano wczoraj program 
postępowej młodzieży słowiańskiej. W progra­
mie tym żąda młodzież równouprawnienia naro­
dowości, federacyjnego związku krajów ,\ wcho- 
dzącyoh w skład monarchji i przyznania im zu­
pełnej autonomji. Dalej żąda młodzież w pro­
gramie zupełnej swobody osobistej, swobody pra­
sy, mowy, zgromadzania się i swobody sumienia, 
przyznania kobietom takich samych praw poli- 
tychznycb, jak mężczyznom, powszechnego gło 
sowania, zastąpienia armji stałej pospolitem ru­
szeniem, międzynarodowych sądów rozjemczych 
celem usuwania wojen, wreszcie ośmiogodzinne- 
duia roboczego. Następnie odczytano pamiętnik, 
pisahyhprae/^o^karitonegoj Ziegelofera. W  pa- 
migtaiku ty® papjotewane są Trszystkie de,uon- 
strąęje,, urzącLtanc od czastf wystawy w Pradzr. 
W końcu odczytano nazwiska wszystkich °SÓb, 
|tó re  tra łv  udział w fajny^b «grom, .r.jjpzh. .

Morawska Ostrowa 9. lutego. 1 jy .
baśtująeych robotników udało fię do W il­
helma w intercji capowne pon^.iema tam j? kichś 
s p u s t o s z e ń .  Zandarm erja rozpędziła ich.

Bernu (morawskie) 9. Jut-^o. Przeciw reda 
ktorom Morawskiej Orlicy, Mktsu, Lidoicych No- 
vin Mahrisch-schles. Corr. wytoczono formalny 
proueś ka^ny za ogłoszenie niektórych szczegó­
łów z procesu „Omladiny".

Berno (morawskie) 9. lutego. Sejm uchwalił 
wezwać rząd ponownie o jak  najrychlejsze zba­
danie projektu budowy kanału  między Dunajem 

Odrą i przedłożenie radzie państwa pro­
jektu  ustawy, zabezpieczającej budowę tego 
kanału.

buda-P882t 9. lutego W iceprezydentami 
izby wybrani zostali: Teodor A n d r a s s y  
Dezydery P c r c z e l .

Berlin d. 9. lutego. Przeciwna traktatowi 
z Rosją prasa usiłuje wyzyskać tę okoliczność, 
że cesarz wskazał na fatalne skutki polityczne 
jakieby wprowadziło odrzucenie traktatu.

Rzym d. 9. lutego. W Mantui, mieście i pro 
winoji, w szczęli chłopi rozruchy. Ŵ  mieście około 
800 ich zebrało śię koło ratusza. Do Tuizarry 
musiano wysrać kompanię p iechoty : kilku chło­
pów ciężko raniono, w ielu aresztowano.

Rzym 9. lutego. Niepokoje w prowincji man- 
tuańskiej dotąd nie uśmierzone. Wojsko, wysłane 
do Tifi^arrąS aresztowało głównycn podżegaczy. 
Chłopstwo organizuje bandy.

Paryi d. 9. lutego. Uarnot otrzymał muń 
stwo listów grożących, że anarchiści rychło poni­
szczą śmierć Yailata.

Jak  z Marsylji donoszą, słynny anarchista 
włoski Cipriani zawiadomił swoich przyjaciół ro-- 
dąków, żc dla ciężkich cierpień piersiowych na 
r a z ie  zupełnie porzuca poluj kę.

Paryż 9. lutego. Carnot otrzyma! cały stos 
listów z pogróżkami, zapow-iadającemi, że anar 
cliiści pomszczą śmierć Yaillanta.

Londyn 9. lutego. Do Daily News donoszą, 
że królow-a Natałja przez zgon swej ciotki, ks. 
M u r u s s i ,  odziedziczyła znaezny majątek.

Hamburg 9. lutego. Bismarkowskie llatnb.
N a kr. piszą co do trak ta tu  z-Kosją: My obsta 
jemy przy tem, że przyjaźń polityczna i wojna 
Mowa pogodzić się dają, czego specjalnie uo do 
Ko;iji przeszłość dostateczne daje dowody.

Peier8bk.rg 9. lutego. Odpowiedź na austrja- 
ckie propozycje w sprawie trak ta tu  handlowego 
jest już gotowa i w tych dniach odejdzie. Traktat 
niemal niezawodnie zostanie w ciągu miesiąca 
marca zawarty-.

Petersburg 9. lutego. Moskiewscy fabry­
kanci wełny, których prośby o zatrzymanie cła 
ochronnego w rokowaniach z Niemcami minister 
skarbu ozięble traktował połączył się z 1110- 
skiewskiem Towarzystwem rolniczem, i pospołu z 
proiosorami petrowskiej akademji rolniczej uchwa­
lili wyttosować do ministra domen podanie o 
opiekę cłową dla rosyjskiego przemysłu wełnia- 
nego i połączonego z nim chowu owiec przeciw 
konkurencji rosyjskiej.

aszyngton 9. lutego Pancernik C:tanów 
/jednoczonych „K earuarga" rozb-ł się w zatoce 
meksykańskiej. Załoga cała ocaliła się. 

TELEGRAM  GIEŁDOW Y.
Wietfeń, dnia 9. lutego godz, 2. min. 85.

-4 Lcje kreci. s59 62 Gal óbl. prop
Alpiny 5 8 — Wied. losy
Kredyty węg. 
Anglobauki 
Uniony 
.Ludwiki 
Norabany 
Lombąrdy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

43L75 
156-— 
262-20 
217-75 
292‘— 
110-— 
64 — 

312- 5

153-50
205-75

Ozeniiowieckie 26s-50

Akcje tytoń.
4 u/< J’oż. kraj 

z r. 1S93 
Elbetliale 
LitnderLanki 
Kenta zł. węg. 117‘65 
B^nkyereiny 129’60 
Aurtr. renta pap. 98* 10 
Ruble 134 —

243 — 
257 HU)

P r z y j e c h a l i  d o  L i f a j w a
dnia 9. lutego 1894.

JIOTKL Z llR Z  \ A. lld lim ka  z M /eow a. JI. Końiar- 
m eki z Jarosław ia J. P iy g e rt  ze Streptowa. K. Hen 
rich z K oionji ,1. .f :t n e i- 7, H enia. G. 3̂ 1'eidman z 
Gracn

110'fK l i Y IO T oltlA . J. br. Vever z K ołom yi. A . 
Lenczow ski z Tinno|K)la. H. Pisarska z Krakowa. 11. I 'in - 
ter, M. Bornliacliner W . H UlersIiorg, T!. Ham yl z W iednia. 
J. Tf:Oilo!'OWii>7, z Rusowa.

b O T K b  FR AN CU SK I A. Skiimiewski z Balie. I\
iMarmoross z Karowa. A  Zbyszew ski z Podhajce J K ohl- 
berg z N iem iec. 0. K rieg z B regencji S. Doktor j. W iednia. 
S. LuAcłneim, J . Siobensehein z W iedn ia. F . Prailzińaki 
7,e S7,laska.

110'jh L  KI R ijP K jS h T  M. Leszyński z Liiiatyna. F.
Kohn z Brzcżan iJ  Pieńska ze Stanisfarrowa. S. T.nczj li­
ski z S lobódki J  Sze/.erbińska z Dogieiieza. M t Szym ań­
ski, Z M icezkowski z Radzieeliow a. R . Suchodolski z 
fiowna. K . Sulikow ski z W arszaw y A Rei la 7. W iednia.

H oTRD  MKTR-JFOL. S. M ożarow ski 7, H oliflow a. 
A. Jlieewski z Sędziszowa R Szuhsrt z Ciorlie. J K oblitz
z W iednia. J. K Jasienieeki 7. H ryniawy. B. W ieści, H.
Ost.-rseizer i  Podw ołoezysk .

H OTEL CENTR \LN  V. H ajdnkieuicz z Krakowa. 
F. Scotta z K openhagi. A. Rużek z K rzem ienicy. W. B o j- 
kowski z Rzepniewa. P Zieliński z Iw anczan. T, R ozw «- 
dousKi z Mai l 1111 Z. Dąbrowski 7. Szozepiatyna. S. Jabe- 
ivk' z W iednia L . Herman z Pragi. Dr L Lewandowski z 
Czortkowa.

N 1 D E S Ł A N E .

ML J O N A S Z
BANKOWY I KANTOR Y/YMLAN i

wt Lwowit, łjpas Jaf-iadouska J. 3 
k u p n j e  i  h p m d a j c  w****® *® p * p l w z

DuM

» ■  i o 'c i  >>-•« 1 m o u b tr  P-* «i*J<l»kł*<tiłł*l 
ifgyna k a n l f l  i t i l p n u j u .

do
F H O M E S Y

c l ą g T t ' f o >l h i t  ?ffO
na 3 / ,  losy austr. zakładu kie.l ziem. I. emisji po 1 zł. 

5J et. wraz ze stemplem.
G łów na w y g r a n a  bu.GuO kor .

ł-ny .* a m ó » ia « » «  k 1 prowincji nprasza' się o dołą- 
7fz«hą78(r et. na portorjąM.

Uprasza się o ła-kawn wczesne zom ow ient*, gdyż na 
dwa dni przed ciągnieniem  odjąpiiię zlecenia z powodu 
w yczerpania zapasu nic m ogtyby już być wykonane.

L a f t n u  e h  ..ro b  d z l e e  ę c y c b

Dr. Zdz'sfdsv Szydłowski
; 237

ordyaiiji od 3 do 4. 
ulica Te-trslna l. 5, (o przeciw Katedry). 1 ?

Mam zaszczyt zawiadomić znajomych i 
życzliwych mi, że w celu naukowym wyjecha­
łem do klinik Windnia, Gracu ; Pragi — po­
wrócę z końcem marca.
1131 1—1 Dr. Stanisław Jana.

O K D lIita

l>r Teodor Bałłaban
b. j  asystent i  lekarz n a  klin ice prof. Borysiekiewicza 

w Graeu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje
w chorobach i operacjach ocznych p rzy  ulicy 

Wałowej l. 7.
Od godziny  10. do 12. przed poł. i od 3. do ó popołudniu. 
103(5 D la ubogich L»zpłatuie od 9. do 10. rano. 1—7

Sjiccjalista chorób gardła, n o s a  i  płuc

Ur. Kazimierz Trzcieniecki
b. sekundarjusz 1 lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesoia  Schrutteru we W iedniu po 2 letnich 
itudjaeh specjalnych mieszka przy n licy  Kopernika nr. 14, 
II. piętro i ordynuje 01 rrodziny 11-12 przed południem 

i od 3—5 popołudniu.
1033 D l a  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e  1—7

O BECN A  PORA.
W tej właśnie perze należy spróbować użycia 

{ roduktów ćmionych powsze­
chnie dla utrzymania powłoki 
ciała w sunie pięknośai Po­
mimo zimna i zmian tempe­
ratury twarz i ręce nie doznają, 

żftdiiej ekazy dzięki używaniu 
Crćmc S im ona. P n d ru  ryżo­
wego i M ydlą S im ona. Dla 
unikuienia bardzo licznych naśla- 
dowmetw, żądać pudpisu: S im on 
ul. Urange Batelirre, 18, w Paryżu.

We Lwowie w aptekach pp. ; Mikulasdia, 
iiH-kera, w FJadadt perl',1111 i I  fryejiró v.

Specjalista chorób icnvyirtr:iuich

i )r. Tadeusz Krobk-ki
"rdyniiy-, ,„! 2 dn i. | opetuiiniu dom nuiużin. ulica 

IDi-i Sk irlik ov ?k 1 i. S. u Hetmańska I. 24. ‘ 1— 1

0
ul. A k ad em ick a  L. 5. 
wszystkie towary potaniały.

w 37. na
wagę 38. kostki 40. 

mączkę 40.
mr najlepszych  

gatunkach.



D Z IŁp ffllK  PO LSK I s dnia 10. Lutego 1CM r.

§ 82 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
p od  f ir m ą : J. W A L L A C H  i SY N L w ó w  — R y n e k  liczb a  33

p o l e c a  s ie .

Drobne oroszenia.£ 
f O
a  —  __________________
C i
^  O o r s i e s l a n i a  r o z m a i t e
p> 4 po l 1/, centa od wyrazu.

j k  --------- ------------------------------------------------
U a n d e l towarów mieszanych i win 
L l J  S ftle n k i.  w Kamionce strumił.

W I L I A  d o  s p r z e d a n i a ,  pizy 
d.odze do parku i wystawy, w po-

Po s z u k u j e  s i ę  używanych, lecz do­
brze

-q_d poszukuje m ł o d e g o  p o m o c n i k a
V; ------ ----- ‘---------------------
& 5 - . . . .
3  S £ brze zachowanych mebli do gabinetu 
§  męskiego i saloniku. Oferty w Admini- 

straeji
“ ----

T , r j  s t a w a

bliiu elektryez.ieg 
wiadomość Pejlowski, „Hotel

tramwaju 
ność Pey‘ 

aaja kolejowa.

e. b iiż .za  
Imperial*

70

D o c k o n a ł ą

H E R B A T Ę
poleoa h a n d o l

W  O  H  L  A
Łucko, Syksłuska 6.

Dziennika* pod 1C0Ó. D.

- W

£
o

f l  
■O  
O

S

C h i c a g o  największa
dotychczas w słynnej panoramie 

p lic  Halicki 12. Pięćdziesiąt widoków 
oddaje wiernie cuda tej wystawy. Potrwa 
czas krótki. Wstęp 25 ot , dzieci 15 et. 
Otwarta o l 9 rano do 10. wieczór.

Mieszkania i sklepy
po 1 ceucii od wyrazu.

^ a w a le r ik ie  2 pokoje zaraz do najęoia.
Zielona 80.

Lo k a l  s k l e p o w y  Rynek 
korzystnemi warunkami tara

11, pod 
zaraz do wy.

najęcia. Bliższa wiadomość w handli 
M. Yelwingi, Rynek 21. 76

T T rz ą d
J  trzeba

p o c z t o w y  U s t r z y k i
trzebuje zaraz rutynow ,nej ekepe 

tarki i telegrafistki; z dłuższą prakt; 
i kaucją mają pierwszeństwo.

po-
edy-
yką

74

Rz ą d c a  e k o n o m i c z n y ,  posiada­
jący studja rolnicze, poleca usługi 

swe ud wiosny. — C hyćko , Podhorodce,
p. Schodnica. 51

2 -a3 ® 3 "  3

Korespondencja prywatna.

D a n l e n k a  uzdolniona poszukuje lekcji 
|  dla pociątknjąeyeh panienek i do klas 

<d średnich uczęszczających. Bliższa wia- 
mód M ic h a lin y  
Lwowie, nl. Wa-

K domość w magazynie 
M a y se n h illte r ,  we 

5 ^  łowa 1. 6.

W d o w ie c ,  lat 40, bezdzietny, religj 
rzym, kat., przystojny, łagodne; o usposo­
bienia, posiadający bardzo dobrze rentu- 
jący .ę interes, a którego ozysty roczny 
dochód wynosi przeszło 4 000 koron, 
pragnie z braku znajomości poznać 
w ceiu matrymonialnym p a n u ę  lub 
b e z d a i a ł a ą  w d o w ę  w w itk- 25 do 
i5  lat z posagiem najmniej 3.000 zł. 
w. a. Dyskrecja słowem honoru po'ę 
czons. Zgłoszę a przyjmuje pod adre­
sem : Wdowiec 3.000 poste reet. Lwów.

'O L o s y  t u r e c k i e

jęczmicna, ow sy, kartofla
w najlepszych gatunkach

poleca 1032 1—24

Zarząd dóbr Strzałków -  Stryj
Cenniki franco.

S a d z o n k i  o h m i e l e w e
najprzedniejsze S a d z o n k i c h m ie lu  

s a a ie tk io  z miasta. 
Najprzedniejsze S a tizo n k i c h m ie lu  
\M ałeckie  z okolicy ( /  G ollbiehthalu; 
dostarczam pod gwarancją /.a zdolność 
kiełkowania z uojwyoitaieiszych skła­
dów w starannie wyszukanej jakości 

po bardzo tanich cenach. 
Łaskawe zleeenia uprasza do A . L . 
S te in  kandel ehmieln w S a a s  Czechy.

ttaiwr

HEMOROIDY
i e o x ą  s i ę  r a d y k a l n i e

przez nżye'e Pigułek i Maśei Dra L e«  
b e l  w Paryżu. 45 lat powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- 
scha, Ruckera i Wewlórskiego; w Krako­
wie w aptekach PP.: Wiśniewskiego

i i<t j jk a .  2 1- ?

N a składzie
w wielkim wyborze:

f i ic s y s k a  c i  dwójkę i trójkę. 
B ie iy s k t.  same.
B a to g i  podwójne i poczwórne. 
B ic z y s k a  dla trenerów

poleca 2035 1 1— 7

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

SOLITEHwylecieoip nieza­
w odna w dwóch 
godzinach p: 7.1*2 

‘■i** Globy losSecret anu apU-Łałra 
owień. natrr..»i?. /, przy­
jęły w Kjpial.icJi -’hi yzkur i. Globule* 
Seci^ctan ii?r.wsi« i-y.. âliin'su

U .L-dii t IWtlM?*!, JufilO JtVr.il.

litu  SRA /nete-i/fjwweJKpieOla.bul*.'. Sec. _Un tl:tio po- wód do J ztvjch poilr-'t>i'iu, których dio- 
r i j f  J ta ra .iłiie  snu*n i pow inn i.

We Lwowie w n;*t :
^P.’ MlfcoiftArhaJ WtrtttofakJego 

l Jjr* Kuokarn.

'tO  3 0 0 C C O O J » f 0 S 0 S 0 7  O SOBOCO

|  H E R B A T Ę  F a m l b ln ą
g  */, b l i «  k 'S »  1 % s i .  t

8 Mmile ® m s m i  z k m  |
S  V, u i l e  1*40  1 * ł .  i ‘r tJ  
g  1018 poleca HANifei, 1 -7  f

Alberta Szkowrona
| L^ńw, plac ISJarjswt! i „i 
OOOOOtXJODOOOOOOL^OCXJOO

ifrtb
domem mieszkalnym

do sprzedania.
Bliższych warunków udzieli 

nlstaw Lipnicki w Trembowli

1112 1 - 2  

Sta-

I

ną giowna wygrana f r .  OOO.iżOO 6  razy do roku ciągnienie, najmniejsza wygrana 
netto zł. 115 (kurs ob cny zł. 53'EO za sztukę) nadające się b a r d z o  do spekn 

[fr- laeji, rozsyła także za pobraniem
■ | £  d m u n d  W o l f ,  d o m  b a n k o w y  W i e d e ń ,  I -  G e n z e g a g a s i e  1 4 .

Rewizja wylosowującyeh się papierów bezpłatnie. 141 1—2
3
m.—S

7$

O

«

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
]»ieiljrla&dk.ka - am erykańskiego  
Towawsystwa żeg lu g i parowej.

1 . K o l o w r u t r l n g  O W E Ł U iiŚ .
I V .  W e y r l n g e r g a s s e  7  a  

C o d z i e n n a  e k B p e d T s r o j a  z  W  l o  i n i a

O h j a f n l e n l a  b e z p ł a t n i e . ’012 1—?

Prawdziwe Pastylki

HYO Ę
PASTOLES VICHY ETAT

p̂rz*iłl;łi,ł sio w pudełkach 
infttalił,,/i» vch opieczętowane. 

W rM.\GAC: SA J.Iifc' STEMPEL 
RZĄDOWY 

sprzedaż w głównych aptekach.

1’u H A  K Ą P I E L O W A
od Maja do 30 Września.

O C 1 Ł O I Z E 9 I E .

Rozlosowania dziel sztuki między t ’zlonków Zjedn. Towarzystwa 
Przyjaciel Sztuk Pięknych za rok 1892 odbędzie się w Krakowie podczas 
ogólnego Zgromadzenia dnia 18. Marca 1894 r. Dyrekcja wzywa przeto 
wszystkich pp. Korespondentów i Członków Towarzystwa, którzy zalegają 
dotąd z oplata za bilety (akcje) przeszłoroczne, aby pieniądze za rozsprze- 
dane, wraz z listami Czlunków, oiwz biletami nierozspized&nemi, nadesłali 
najpóźniej do 28. Lutego 1894 r., gdyż inaczej numera ich biletów będą 
wyłączone od udziału w losowaniu.

W  Krakowie, dnia 4 Lutego 1894 r.
D Y R E K C J A  

ZJEDNOCZONEGO t o w a r z y s t w a
PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH

1US 1—2 W KRAKOWIE.

L is t o w n a  n a u k a
języków francuskiego, angielskiego i włoskiego. Pachunkowośó 
kupiecka, kupiecka Korespondencja, buchalterja, umiejętność han­

dlowa i wekslowa, kaligrafja i stenografja
na d rod ze nauczan ia  listow n ego .

Listy z próbkami i prospekty g r a t i s  i f r a n k  o.
Przez c. k. Radę szkolną krajową keoc. francuski prywatny Instytut naukowy

D y r e k t o r a  L e o p o l d a  P f  a l i n e n ,
(p ro feeeeu r  d ip lo m A )  z70 1—1

w W l e c i a ł a ,  I .  B e z .  F l e l e c b m a r h t  8 .

Otworzony niedawno

d i n i  zaiład usTAwanzr
u lica  C zarn ieck iego

(naprzeciw Jeneralnej komendy) 1070 1—2

u d z i e l a  p o ż y c z k i  na :
al Złoto, srebro, perły, brylanty i w ogóle kosztowności,
b) Hronzy (amyki), platery niezużyte, broń myśliwską nowszych

systemów.
c) Papiery wartościowe.

Procent umiarkowany, a dni kilka liczy się tylko za ’/» 
miesiąca.

Po terminie czeka się jeszcze 2 miesiące na prolongatę lub 
wykup.

Dla za stawiających osobny zamknięty przedział.
l.iuro otwarte bez przerwy od 9—4 1/, g°dz-

Szprytowanie Katico
l ‘l \  Llil.MAI f.T i Ku, IV lbuv7.il 

Skuteczność niezaw odna 
w 1. czchiii rzijżurzck bez 
u trudzenia żeladka, wtóre 

, zawsze pociągu za sobą uży­
cie kapsułek z kubeiej w 
płynie.

W Paryżu, 8 , ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

Wa Lwowi. w apttkaoh pp. Miko- 
laseha, Wewiórskiego, Rookera, Sklepiń- 
skiego i Bai.era. 16 i —j

G łó w n a  w y g r a n a  zł. 4 5 .0 0 0 .
Ciągnienie 15. lu tego  I894J

iflo los; M M i  M f m . w m m  mir. I. eiiss.
Sprzedajemy po kursie dziennym.

PROMESY na te losy po zł. 1*50.
Także w ratach Miesięcznych po zł. 5-— po złożeniu pierwszej 

raty wszystkie wygrane już należą do kupującego.

Kupujemy i sprzedajemy W Ogóle wszystkie listy zastawne, akcje 
losy i inne papiery wartościowe po najprzystępniejszych cenach.

Towatzystfo kantowe i kantor fjiiaii 
S C H E L L E N B E R G  i K R E Y S E R

we Lwowie, pł. Halicki L. I,

« 5 H

Są do nabycia w księgarniach 
diieła naukowe pedagoga

R e u s s n e r a : 

NAJLEPSZA METODA
do nancienia się B E Z  N A U C Z Y -
C l E L A  cjytać, pisać i roan>.wia- 
po niemiecku w 3 - c h  M l E S i ą  
C A C H , po angielski w £ 4 - c h  
L E K C J A C H .  C .na metody nie­
mieckiej. Knrs I. 85 et. Kurs II. 
2 zł. 25 et. Komplet, (ab» knrśaj 2 zł 
80 et. M E T O D A  A N I E L S K A  
z wymową. Knre X. 1 zł. 7 et. Kor^ II. 
z wjmową i przewodnikiem do Ame­
ryki 1 zł. 70 ot. Kom.di-t 2 zł. 40 ut. 
P B Z E  W O D K IK  D O  4 K 1 ,B Y ­
K I  z roztiiówkzmi anirielskiemi £ 1 ct 
O B R A Z K I  D O  N A U K I  P O ­
G L Ą D O W E J  (obejmujące w I i II. 
zesz.eio 4 0 iiguc) po 56 ct. zeszyt. 
N A J N O W S Z E  E L E M E N I A  
k / £  : P O L S K I  z 20 -40 wzorsa- 
mi pisma, rjsnoków i obrazkami, (ra­
zem -̂ 40 figur), tudzież ze wskazówka­
mi pedagogieznemi: oprawny 35 ct., 
broszurowany po 20, i 7 et P O L S K O -  
N I E M I E C K I  : z 14 wzorkami nie- 
mieekk-go pisma i 200 ryeinkami po 
58, i 8 i 14 ct. Towieść iu iova AL1- 
B A B A  i  4 0  Z B Ó J C Ó W  22 et.
S k ła d  g łów ny  w k się g arn i Seyfar 
tha I Czajkowskiego we Lwowie.

N A  Z I M Ę !
własnego wyrv.bn

K O Ł D R Y
po zł. 4, 4*50, 6, 7, 8, 10 do zł. 14 

l ayżej-

Ulrf attasune jstnhc
po sł 15, 18, 20 i wyżej.

na owczti lalaia
ber konknreneji najtaniej

poieoa 2220 1—7

J ó z e f  S c h u s te r
Lwów, Kopernika 7.

ww—mi —ndim ntiiiM 11 i im em i * i ii mm

W ilhelm ^
anUHrylyCzna i antireumałyczna

HEBBATA
k r e w c z y s z c z ą c a  

TRANCISZKA W1LHELM'A
a p t e k a r z a

w Neunklrthen w A js t r j l  Niższej.
Nabywać można WE LW OW IE n pp. 
aptekarzy. Piotra M ikohs -ha, Jakóka 
Beioer», K. K. ..rżanowskiego i Zygm.

Yt a j  k a r *  £SOO 1— 3

p o  e « m «  1 x ł .  w .a .u a  p a k ie t .

obznąjomijny w kjżdei gałęzi gospodar­
stw* rolniczego, specjalista w upranie 
chmielu, w sile wieku, łooaty, be»lzie- 
u iy, z najlepszeml poiereniam:, poszu 
1026 kuje p- sa iy  zaraz. 1—4
Łaskawe zgłoszenia przy mnje M ic c sn i-  
k o w e k i  poste restante Mi’atyn nowy

iżajBewszą udtsktoaioną tdmlanę ziemniaków
„ C E f t E  S “

D ića ^ ją  się znakomicie do wszeltiego 
użytku i g; untn, woicą o i zarazy p^d 
Aw raaeją, nadzteyczai p lenrą metodą 
Gnttlicka z jeduegi korca uzyskano 50 
korcy — m ■. do sprzedania w nieriełk iej I 

już tylko ilości 
D om  b a n k o w o  ■ ko m in  >•• y  S la n L  

s ła w a  O a ry  u n  w  T « ż e  
po er nist złr. 10 — z ; 100 kg., l* j)  st* 
ej* kolej.w > Titroćw. Zadatek p rz7 za- 
•uówijniu złr. 4 '— k in ie tzny: snniej niż

JEDYNIE BESTAURACJA
N A T ID Ł Y  lO E P F E B A

we Lwowie, kilce Trybunalska I. 12, ioos i - ?
vr?asny skład n a j l o p a t i g o

. , . . . . ------------------------ „.liprzedniejsze
p iw o  u fc o c im s k ie  k o s z t u j  b l o r ę c  J .  dom u. 2 4  o f t , zas
l w o w s k i  IwAafc ziiM roGw y 16 ctw t a  l i t r a  Kuchnia ad rosa, eiruczm 
i Unia. Vf ybór potraw wielki. C c d s te n n ie  w y b u r n .  f la e m b i i iine  
gorące i zimne przekąski śniadankowe. Słngon: biorącym piwo do domu
na żądanie wydaje się bilety na dowód, za piwo odemnie jest wzięte. *MSb

M T  Wielki wybór win. V-
♦ A / N A A  I S A A A ś W A A W I i
\  Liiapa od la t wielu e k. uprzywilejowam r*flu»rja spirytusu, zaopatrzona 
/  w nąjlepsze aparaU rektyfikacyjne najnowszego systemu, fabryka rumn 
- lik.erón i octu.

Jiljim HiUals^jióff ve Lwowie
Jakób Sprecher i Spółka

poleca siarę polskie wódki mocne, przednia rosolisy, likiery, ramy praw­
dziwe z Jam ajki, jako też i najlepow  jakoś i krajowe, specjały ja k : 
N,*rn«iówka- Lzi unik, Szczutek, Kirpatówka, Diabeł, Pom. rańezowa nie- 
słodzona, Ratafia, Dercniówk* itd wódki bprzywiląjowane i jedynie praw­

dziwa, jeżeli z naszej fabryki sprowadzane.
Jedyne żróbo w k:aj'u dla pp. sptekarzy do pobierania alkoholu 

i najozyśo'ej8zegc spirytusu do obłów leczciozrch, wolnego od ! 
i już opodatkow.nego. 

m Prawdziwy wyskok octowy uajei]ni*jszy, adrowta, r.ic szkodliwy, gdyż
lk nie wy abiany z o.-seaojl octowej. 2 1 9 8  i  — ? 1

Główny skład dla miasta Lwowa, ulica Kopernika I. 9. i w głó- 
' wnym składzio wód mlnsralnycłi i J diaaa, ul. Karola Ludwika, I. 29. i

)  jad
C absol. t. i
(  j.cdatkn i 
V Prai

50 kg. ni . wysyłi śi'ę. 1 53 t -

KONKURS.
Przy Wydziale powiatowym w Pil- 

źnie jest do obsadzenia posada kon­
duktora drogowego z płacą roczną 
600 zł. i z dodatkiem ua objazdy 
rocznie 200 zł. w a

Posada ta bodzie nadaną najpierw 
prowizorycznie na rok jeden, potem 
może być nadaoą stale

U biegający się o tę  posadę m a ją :

1. przedstawić dotychczasowy prze­
bieg życ-a ;

2. wykazać dokumentami:
a) jakie ukończyli studja
b) że jnieprzekroczyli 40go roku 

życia
c) że dobrze w ła d a ją  językiem 

polskim.
Podania mają wnieść do Wydziału 

powiatowego w Pilznie, najpóźniej 
do dnia U marca 1894.
1151 1 - 3  Prezes

Piotr Garbacłyńsk1.

N i podstawie uchwały W yUi łci 
powiatow.gi i  dr.il 25 b m. r^zpUujd 

dpi8auy Wydział p o w ia to w y  publieza*- 
licytację za ,/omo''ą ofert pissmuyih 
w7g’ędem odłani* vż przedsiębiorstwo 
buiuwy d mn patlerowego dla Rady po­
wiatowej.

Cena kosztorysowa wynosi 19 194 zł. 
60 ct.

Of rty ułożone według wzoru w Wy­
dziale powiatowym znajdującego się, 
należycie ostemplowani i zaoyatrzi uh 
w wuljum 5 pre reny ofiarowanej, mają 
być wniesione do Wydziału powiatowego 
w terminie do 22 lutego b. r. i zawierać 
winny dukladnie oznaczony pro^eut opu­
stu ceny kosztorysowej o, f ami i lite­
rami.

Bliż ze warankl jak również pitny 
i koszt rysy mogą być każdego czasu 
przej zane w Lunselarji V»ydz'ału powi»- 
tówęgj w godiln*oh ur*$duwyob

Kałusz, w styczniu le64.
Wydział powiatowy w Kałuszu.

A .  W Y
o omafcu czysty-u i aromatycznym, 
któro rozsyła franko opłacone <!• 
każdej sfctcji pocztowej i ‘/, kiiogr. 

w woreczku.-
P o r tu r lc o ....................... 8 — i/* k . —*W
Cab» grubo aiurniat* .  rf*5o m — go
(Jtójrlon zJelonA - - • 10*— „ 3’—

.  n przadoi* 10*40 ,  l ’i4
n „ grab, s ia ra . 10-76 ,  1-08
W ił perłow a 1-j 76 » 1*0$

Murcik Arabska arom at. 10-76 # 1*06
J awa sioła . . . .  10*75 .  1*08

m m m  & juk
H A N D E L  

WIN. HERBAT 1 DELIKATESÓW |
we Lwowie 

a l i e a  T r t e t i i  g o  M a ja  1. ł .

CE5NIK HERBAT.
pół Wg. 

w. a. 
sł. ot.

185 Gr. j 
w. a.

sł. ot.

Nr. 1. C za rn a  2-- - - - - - -501
Nr. 2. Melauge . . . .  2-4C — 60 i 
Nr. 3. Nenchao Helaaie 2 80 —70| 
Nr. i  Meria Usianie 3-20 —-80 
Nr. 5. Li' n Sin Melanie 3 60 —*90 
Nr. 6. Lian Fiu Melanie i — V— 
Hr.7. Fin Fntscfe 

Melanie 5— 125
D o b r y  E a w i o r  i  P o r t e r

H a n d e l h e rb i t y  ch iń ak o -  roby jakiej

D  M  O  N D A  R T E D L A
wa Lwowie, plac Marjaciti 10, 1015 i _ ?

pols.-A I polo:a i.ijlspsze gatunki

h e r s a t e ;
zbioru msjowegu:
1-1. C0R30 . zł, 1-60 

Souohuog czarna . 2 — 
e zbiór ma owy 3 —

Kaysow czarna . 4 —
Melange de Lond. 4 
Wy siewki harfcul 

ciane . . . .  1 30
Wyilewkl uajlep- 

szycii Ł e .b a t. . t-łłO
I W  i l p a b o i i a n l a  n i c  l i c z y  s i ę .  - ą g ą  

Zamówienia z prowincji wy«yła się odwrotną pocztą,

2 0 . O g ó l n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e

Towarzystwa powroźniczego
w H adj niaiie

StoT-anysTecia ze rejestrowanego a yoręką ogrenczona

odbędzie się w sobotę dnia 17. Lutegs b. r. o godzenie 10. przed południem
w s&li Rady gminnej.

Porządek ozienny:
L. Odczyt-.nie prot >k łu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Spiawozd.n.e Dyrekcji z czynności rocznej.
i. Sprawozdtnie komisji lustcacyinej z zamknięcia racnnnkowegc za rok 18j3 

z ewentaainym wnioskiem ndzielenia Dy.-rkcji abs dutorjnm. 
i. Wn ose Rady Ńadzorcz j eo do podziału zysków.

Wybór 6 ci u członków R aly nadzorczej i 3ch członków Dyrekcji tudzież zatwier­
dza. ie no wo wyóranaj Dyrekcji pr« / i  W .1 .e ige ><a i4z enie (§ 22 i § 4 1. c. %t.). 

6 Wybór komisji lustracyjnej na rok 1894.
’. W ui.jk i esr łonkó f.

R a d a  N a d z o rc z a  T o w a rz y s tw a  p o a r t i n i o i e g i  w  R adym n ie .
Stowarzyszenia zarejestrowanego z poręką pięciokrotnego ndziałn.

Prezes : W ła d y s ła w  J a n ic k i .  Sekretarz: A n to n i  B a h r .

€ + € M > © O O I G O € H > 0 0

| T O W A R Z Y S T W O  K R A JO W E  
dla hand u i przemysłu

5
o
$

W YSPRZEDAZ SEZONOW A!

Z  p o w o d u  t e g o r o c z n e j

W Y S T A W Y  K R A J O W E J
potrzebujemy wiele miejsca dla nowości, k t ó r e  sprowadzamy w wielkich ilościach. Illatego też wysprze- 
daje się po nadzwyczaj L.dkich cenach wszystkie z sezonu zimowego pozostałe towary zimowe, ja k o to :

80 saręk«wków od 90 et. 3o 2 zł. I 200 poaos.ały^h bluzek od 1-20 do 8 *Ł
100 czapek futrzanych od I do 2 zł. I 200 suki nek dziecinnych od 70 ot dn 1*8 ).
150 wieikich chustfk Ilimalaja p J  1 70. |  50 płaszczyków dziecinnych po połowie c«uy

K .lkastt włóczkowych ehndtek, rękawiczek zimowych, Halek, bielizny Jaegera, barohznowrj, jakoteż wie k 
wybór pozostałych resztek koronek, wstążek, haftów, borów, welonów, materyj jedwabnych i aks u.itn"«h po niezwy­
kle tanich cenach.

Ta-że będ^ sprzedawane ze sezonu pozostałe kapy na łóżka, na etół, n'ektór* trochę uszk . lżone dywany sa ­
lonowe, koce na konie, kołdry watowane 1 kocyki na łóżka po następuj oych ceuaeh : 

f.00 Ap na stół od 86 ct. do 1-20. lou ko^ow fiaD«lowvcb (Jaeiierow jkie) po 3-50.
“ " - • ż  Ł 1—  - -  ,,JL  - -  -* °-rA 200 kocoe 1 imflincl i po 3 4*.

BOj sztuk S-metrowych koców do jad-lnj-eh pokoi c d i— 5 zł. 
10 strzyżonych 3 metrowych dywanów salonowych z e>a

łemi skatami po 20 zł.
50 dyw*iów salonowych zu 6-50.

100 ioguż-b od 40 et. do 80 ct.
Wiele setek resztek dywanikówS de 10 metr. po 2 60 i wyżej. 

Ta wysprzedaż sezonowa tylko tek długo potrwa, jak długo powyższe towary na składzie pozostaną.

2 0 pojtdyóczycb k a i n* łóźki po zł. 2*50.
400 pojedyńuzycb portjer od 80 ct. do 1*50.

80 par firanek koronkewyeh od 1-40 dc 2 50. 
1000 fantazyjnych tibletek nz stół po 28 ct.

50 par firanek jutowych r2 9 .
150 pojedyńczyoh dy-ranow p, zed łóżka po I 'o ,  
30 sztok kołder v ^łniano-atłasowych po 5-&0.

z szacunkiem 1150 1 - 7

Z arząd  m agazynu an  L onvre
w e L w ow ie , p lac K a p itu ln y  3.

podaje do wiadomości, że na żądanie członków zaopatrzyło obecnie  ̂
swoje składy we Lwowie, p’zy ulicy Akrdetnltkiei I. 2 w Kra- 
kowie, Sławkowski I. I, oprócz własnych wy robo w ko/czy nskich *
także we wszelkiego rodzaju zagraniczne ylotna, szyfony i szyr- 
tyngi. Poleca również własnego wyrobu kołdry z najczystej wełny 

i materace po umiarkowanych cenach.

Uenuiki i próbki towarów wysyła s'e ua żtdanie franko.

1040 1—8 D yrekcja.
ł D O O ż H K k l  G O O O O O t

Z c**s. król nprzyw. facryki

rEGENHARTA i  RAYIA11A
w e Freiw ald& u

ces. król. dostawców dla anstro-węgierskiego dworn

PŁÓTNA, STOŁOM BIELIZNĘ,
ROCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i  w szelkie inno  w yroby
p o leca  n a jtan ie j handel

J 1 I 1  R I l S D Ł i
C ong h u r to w n w i pp
 i .    Jim ■cnitali to.1i

we Lwowie. 1000 1—7

restauratorom, dla
l o w s 1 ■ pp. odeprzi dającym, właścicielom h-ieli, 
szpitali, zakladói kąpielowych i pul licznych.

■ n a B H Z M B O a B R H M N M N

Wydiws*: J M  jM o w aio ą *  0ijH»fri6M*iAl*y «a redal^f M ię  ZnpwM, ^ J r  « febryld ox© rl* i^  * ixvkm l Polskiego*, po4 fn w w k*  Kittnera


